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Rok VI 


Stolica Pomorza, Toruń, w sposób 
żywiołowy dał wyraz swego entuzjazmu 
wobec dziejowego faktu uchwalenia no- 
wej Konstytucji. Już w piątek wieczo- 

| rem, po nadejściu pierwszych wia lomo- 
ści z Warszawy w teatrze i kinach to- 
ruńskich odbyły się samorzutne manife- 
stacje. 


| W sobotę, od wczesnych godzin ran- 
| nych miasto przystroiło się w sztandary 

narodowe, przyw:lziewaiąc szatę oJświę: 

tną i uroczystą. Słowo Konstytucja bvło 
| na ustach wszystkich, a miarą ogólnego 
zainteresowania było m. inn. rozchwyta- 
nie w krótkim czasie zwiększonego na- 
kładu naszego pisma, podającego szcze- 
gółowy przebieg pamiętnego posiedzenia 
piątkowego Sejmu. 

Wspaniała manifestacja w godzinach 
popołudniowych, mimo że nie była zgó- 
ry zapowiedziana, przybrała powszechny 
masowy i spontaniczny charakter, siłą 
swego wyrazu, przewyższając inne ob- 
chody narodowe. A co najważniejsze. | 
: była to manifestacja radosna, w ynikająca | 
| z poczucia doniosłości czynu, jaki się do- 
| konał. 


| O godz. 6-tej wiecz. na placu przed Ra- 
| tuszem zgromadziły się tysięczne tłumy pu- 
bliczności, tworząc półkole, w środku któ- 
rego uszeregowały się oddziały wolska ı or 
i ganizacje ze sztandaramı. Na balkonie, przy 
i legaiącym do sali Rady Miejskiej, zebran 
d się przedstawiciele władz i społeczeństwa 
— p. wicewojewoda Seydlitz, pp. generało- 
Hi wie Prich, Pasławski i Maksymowicz-Ra- 
czyński, starosta krajowy Łącki, prezes 
Dyrekcji Kolei Dobrzycki, prezes Sądu O- 
| kręgowego Radłowski, prezes BBWR. Pa- 
| luch, prezes Pom. Federacji Z. O. O. dr. 
Siudowski, poseł Birkenmayer, prezes Zw. 
Legjonistów mgr. Schab, dr. Esden-7 
l) ski, ppułk. Matzenauer i inn. 


Do zebranych tłumów p. prezes Paluch 
wygłosił następujące mocne w swej tor 
mie i treści przemówienie: 


Nowa księga praw po'skich 


Obywatele Pomorza; przyszła ze stolicy Pań. 
stwa, Warszawy, radosna wieść — Sejm Polski 
uchwalił 26-go stycznia Konstytucję, Nową Księ 
gę Praw Polskich, — Rodacy, powstało Wielkie 
Dzieło! Powstało z woli genjalnego Wychowaw.- 
i cy Ludu polskiego, Józefa Piłsudskiego, Pierw. 

szego Marszałka Polski i z umysłów światłych 
mężów stanu przodowników naszych, Walerego 
Sławka Stanisława Cara i Wacława Makowskie- 
go. Mamy od wczoraj Dom Polski przebudowa- 
ny urzą lzony na wzorach polskich a nie na ob- 
a cych. Odtąd rządzić się będziemy prawami pol. 
skiemi z umysłu i ducha polskiego zrodzonymi. 
4 Konstytucja styczniowa to potężny kamień mi. 
lowy na wielkim szlaku naszego pochodu ku Mo- 
<caretwowej Polsce, Idziemy ku Niej z gorejącą 

wiarą i promienną radością w sercu, — 
| Najjaśniejsza Rzplita Polska, ukochana na. 
J sza Ojczyzna, nasz Prezydent profesor Ignacy Mo 
ścieki, Wskrzesiciel Polski Marszałek Józef Pił. 
sudski i Twórcy Konstytucji pułkownik Sławek, 
| Minister Car, wicemarszałek Makowski NIECH 
ŻYJĄ! — NIECH ŻYJE STYCZNIOWA KON. 


-mp- 


| Ii +, STYTUJJA! 
| Potężny okrzyk, wydobyty z tysięcy pier 
+1 si, hucznem echem rozszedł się po całym 


Rynku, orkiestra zaś zaintonowała hymn 
uarodowy. Następnie padła komenda do 
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marszu i długi pochód wśród blasków po-, 
chodni pod dźwięki Pierwsze; Brygady ru: 
szył w kierunku placu Bankowego i ul. Fre 
dry pod dom p. wojewody. Na przedzie 


Na ul. Fredry pochód się zatrzymał. Po 
chwili ukazał się p. Wojewoda Kirtiklis, któ 
remu p. prezes Czarliński złożył następują 
cy uroczysty meldunek: 

„Panie Wojewodo! 


W imieniu szerokiego ogółu obywatelstwa 
oraz Związku Strzeleckiego województwa po 
morskiego, jak również przyjaciół i sympatyków 
nasze, organizacji, melduję Ci, jako reprezen- 
tantowi Rządu naszą ogromną radość z powodu 
uchwalenia przez ciała ustawodawcze Konsty. 
ucji styczniowej. 

Dzień. w którym uchwała ta zapadła, stał 
się początkiem nowej ery rozwoju naszego ży" 
ela politycznego, opartego na zdrowych podsta 
wach ustrojowych i stanowić będzie w historji 
haszej sremenuwy tiag Uwieńczenia” twyeczych 
wysiłków całego narodu, położeniem trwałych 
fundamentów dla ugruntowania stanowiska mo. 


oddziałów wojskowych, poraz pierwszy w 
| Toruniu kroczyły czwórki żołnierzy, przy: 
| PA w malownicze historyczne mun- 


p. Wojewodzie 


carstwowego Rzeczypospolitej, tak w Bytuacji 
wewnętrznej naszego Państwa, jak i na terenie 
międzynarodowym. 

W chwili więc obecnej, w której święcimy 
położenie kamienia węgielnego, na którym ma 
stanąć silny gmach naszego nowego ustroju pań- 
stwowego, niech mi wolno będzie wznieść 
okrzyk: Najjaśniejsza Rzeczpospolita i Jej Kon- 
stytucia Styczniowa, Prezydent Rzeczypospolitej 
— Ignacy Mościcki, nasz ukochany Wódz 
Komendant Józef Piłsudski, kierownicy naszej 
nawy politycznej i twórcy Konstytucji Stycznio- 
wej — niech żyją! ** 


Po wzniesieniu okrzyków i odegraniu 
hymnu narodowego, pochód ruszył z powro 
tem przez pl. Bankowy i uL Szeroką na 
Roe Nowomiejski, gdzie zatrzymał się 
przed Inspektoratem Armii, skąd następnie 
ruszył przed gmach Dowództwa O. K. 


Raport Pomorskiej Federacji 


Tu do stojącego na balkonie p. gen. Pa- 
sławskiego przemówił prezes Pomorskiej 
Federacji Związków Obrońców Ojczyzny p. 
dr. Słudowski w następujące słowa: 


„Panie Generale! 

Jako Prezes Federacji Obrońców Ojczyzny na 
Pomorzu melduję Ci, Panie Generale, jako naj. 
wyższemu przedstawicielowi Armji Narodowej 
na Pomorzu, manifestację, która jest wyrazem 


Przed pomnikiem Marsz. 


Zakończenie wspaniałej manifestacii na- 
stąpiło na pl. św. Katarzyny przed pomni- 
kiem Marszałka Piłsudskiegc. Znowu tysię- 
czne tłumy zaległy całą przestrzeń przeu 
pomnikiem. aby wysłuchać przemówienia 
jednego z tych, którzy nową Konstytucję u- 
chwalili, p. posła na Sejm Birkenmayera. 


„Obywatele, — zaczął p. poseł Birkenmayer, 
— w tej samej chwili, kiedy my, zebrani tutaj, 
u stóp pomnika, Twórcy Niepodległości, mani- 
festujemy nasze radosne uczucia, — taką samą 
radość manifestują w całej Rzeczypospolitej mil- 
jony patrjotycznych sere polskich. Zarówno w 
stolicy Państwa, jak we wszystkich wielkich 
czy małych miastach i wsiach całego kraju do- 
my przystroiły się we flagi narodowe, a na uli- 
cę wylegają w podniosłym nastroju tłumy ludzi, 
Bo też istotnie Polska ma się z czego radować 
i cieszyć. W dniu wczorajszym stał się w war- 
szawskim Sejmie fakt o przełomowem olbrzy- 
miem i historycznem znaczeniu dla całej tera. 
źniejszości i całej przyszłości Polski: — uchwa- 
lony został nowy ustrój Rzeczypospolitej. Doko" 
nany został akt, który przez lat osiem od maja 
1926 roku, był nietylko pragnieniem i tęsknotą 
wszystkich państwowo myślących obywateli, ale 
byi naczelnym celem i głównem zadaniem real- 
nej pracy Obozu, idącego z Marszałkiem Piłsud- 
skim. Ten zaś akt o podstawowej doniosłości 
dla całego naszego mocarstwowego Jutra, doko. 
nany został nie drogą przemocy, nie drogą gwal- 
tu ani „dyktatorskiej siły'', o którą nas czyn- 
nikj partyjne wpierw chciały pomawiać, — ale 
właśnie drogą całkowicie legalną, zgodną z pra. 
wem i z wolą narodu. Dokonała go ta siła mo. 
raina, jaką w nasz Obóz i w idące z nim masy 
społeczeństwa tchnął nasz wielki Wódz. 


Kto w dniu wczorajszym w warszawskim 


Sejmie miał szczęście być obecnym podczas hi- 
storycznego momentu uchwalenia nowej Konsty- 
tucji, temu ów moment do końca życia pozosta- 
nie w pamięci. W owym momencie nawet naj- 
poważniejsi mężowie stanu, pawet najbardziej 
zańartowani bojownicy myśli i pracy państwo- 
wej rzucali się sobie nawzajem w objęcia, pła- 
cząc ze szczęścia i radości, A przed oczami 
wszystkich. siłą konieczności, musiał stanąć 
obraz podobnej chwili z przed stukilkudziesięciu 
lat, kiedy to po uchwaleniu wiekopomnej Kon. 
stytucji Majowej z przepełnionych weselem sere 
patrjotów rozbrzmiewał przez 'całą Polskę 
okrzyk; — niech żyje Głowa Państwa, niech ży- 
je Sejm i z nim zjednoczone wszystkie stany! 
Dziś nas tu zgromadzonych u stóp pomnika 
tego naszego Wodza, który Polsce dał nietylko 


Raport młodych Pomorzan 


Ostatnie przemówienie wreszcie wygłosił Ko- 
mendant Legjonu Młodych p. Napiórski, składa- 
jąc popiersiu Marszałka symboliczny raport w 
imieniu młodzieży pomorskiej, która w ramach 
nowego ustroju Państwa, nad utrwaleniem jego 
potęgi i rozwoju pragnie gorąco współpracować 
ramie przy ramieniu ze starszem pokoleniem. 

Po tym ostatnim akcie pochód został rozwią” 
zany, lecz dlugo jeszcze ulice miasta zalegały 
tłumy publiczności podnieconej w sposób rado- 
sny uroczystością przeżywanej przełomowej 
chwili. 

. è bd 

W podobny sposób manifestowały nie- 
tylko wszystkie miasta į miasteczka ca- 
łej Polski, jak długa i szeroka, ale i wio- 
ski nawet niewielkie, na najodleglejszej 

nieraz prowincji, 
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sób wyraz swej radości z dokonania dzie 
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|. Radosne manifestacje narodowe na Pomorzu 


uczuć radości z powodu uchwalonej przez Sejm 
nowej Konstytucji, zbudowanej według zasad 
Pierwszego Żołnierza Odrodzonej Polski. 

To też niech mi będzie wolno dać należyty. 
wyraz tym uczuciom, wznosząc okrzyk: „Nasz! 
Naczelny Wódz, Twórca zwycięskiej Armji Pol-, 
skiej, Pierwszy Marszałek Polski — Józef Pil- 
sudski — niech żyje!'* 

P. gen. Pasławski, po wysłuchaniu mel- 
dunku wzniósł zkolei okrzyk na cześć Kon- 
stytucji Styczniowej, hucznie podchwyco- 
ny przez zgromadzonych. 


Cześć twórcom Konstytucji 

Następnym etapem pochodu była sie- 
dziba Sekretarjatu wojew. BBWR i Związ- 
ku Legjonistów przy ul. Warszawskiej. Z 
balkonu przemówił tu prezes Związku Legjo 
nistów p. mgr. Schab. 

„Na wiadomość o uchwaleniu przez Sejm no- i 
wej Konstytucji radość zapanowała w narodzie. | 
W dniu wczorajszym spełnione zostały pragnie. 
nia odrodzonego narodu, posiadania ustroju pań- | 
stwoweęgo, gwarantującego Polsce silną władzę, 
zapewniającego wewnętrzną mot a przóz to mo- 
calstwowe stanowisko w Świecie.  Rozumna, 
światła, nadewszystko Ojczyznę miłująca wię- 
kszość Sejmu, nie bacząc na inwektywy przeci- 
wników — poszła za głosem sumienia i głębo- 
kiego odczucia dróg rozwojowych Rzeczypospoli- 
tej i głos swój za projektem Konstytucji rzuci- 
ła. Wszyscy mamy głęboką cześć dla Twórców 
Konstytucji 3-go Maja — dziś winniśmy złożyć 
hołd Twórcom Konstytucji Styczniowej jak rów- 
nież tej większości posłów, która ją uchwaliła. 
Niech żyją!** 


Niepodległość, ale 1 podwaliny trwałego i mo" 
cnago ustroju, — przepełniają takie same uczu- 
cia radosnego wzruszenia. Gorące serca, patrjo- 
tyczne umysły i braterskie dłonie wszystkich 
stanów garną się kn sobie, łącząc się i jedno- 
cząc wokół wzmocnionej władzy Głowy Pań' 
stwa, jako Wyraziciela potęgi, siły i mocy na- 
szej Ojczyzny. A myśli nasze, w poczuciu nie. 
zgłębionej, ogromnej wdzięczności, tem żywiej 
1 silniej biegną ku temu wielkiemu Człowieko- 
wi, za przyczyną Którego dokonał się wczoraj 
ów przełomowy i podstawowy fakt dziejowy, de“ 
cydujący o losach całej mocaretwowe przyszło- 
fci Polski. 

Nasz wielki Wódz, Twórca Niepodległego 
Państwa i Budowniczy jego potęgi, Marszałek 
Józef Pilsudski niech żyje!'* 


Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
na Zamek, do Pana Marszałka Piłsudskie- 
go w Belwederze i do twórców nowej, 
Konstytucji, przywódców BBWR w Sej- 
mie — napływają tysiące depesz z całego 
kraju, od manifestujących tłumów, od 
organizacyj i stowarzyszeń, od pojedyńn 
czych obywateli wreszcie. 


Z terenu całego Pomorza napływają 
do redakcji naszej telefoniczne zawiado- 
mienia o spontanicznych manifestacjach 
ludności pomorskiej, dającej w ten spo- 


Rzeczypospolitej. 
referujemy 


ła naprawy ustroju 
Przebieg tych manifestacyj 
obszernie na stronie ostatniej, 
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Nowa Konstytucia 


Kres chaosu prawnego w Rzeczypospolitej 


= „Po dojrzałym namyśle stwier- 
dzam, że najważniejszą rzeczą pracy 
wszystkich obywateli Polski jest naprawa 
zasadniczych praw rządzących Rzeczy- 
pospolitą, gdyż stanowią one podstawę 
dla wszystkich praw istniejących w Pań- 
stwie. Naprawa jest konieczną, gdyż — 
niestety —- dotąd usunąć nie można chao- 
su prawnego istniejącego w Rzeczypos- 
politej..." 

Oto :!owa orędzia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, kontrasygnowane przez 
ówczesnego prezesa Rady Ministrów, 
Marszałka Piłsudskiego, a zarządzające 
w dniu 29 sierpnia 1930 rozwiązanie ów- 
czesnych Izb parlamentarnych, sabotują- 
cych zagadnienie naprawy naszego ustro- 
ju, podniesione przez Marszałka już w 
maju r. 1926. 

Od tej dopiero daty, od momentu no- 
wych wyborów, które z Sejmu wymiotły 
dawniejszą większość antyrządową, bez- 
płodną a złośliwie rzucającą wciąż kłody 
pod wszystkie prace czynników rządo- 
wych, od tych dopiero dni naprawa na- 
szego ustroju stanęła na realnym grun- 
cie. 

Dzieli nas od tego czasu okres wy- 
starczająco rozległy, by obszerne i trudne 
zagadnienie naprawy Konstytucji rozpa- 
trzeć wszechstronnie, z całym umiarem i 
poczyciem odpowiedzialności, — by wy- 
słuchać opinij powołanych po temu czo- 
łowych „osobistości ze Świata nauki, po- 
lityki i pracy państwowej, — by w opar- 
ciu o doświadczenia własne i obce nadać 
jednolity kształt ustawy koniecznym dla 
przyszłości Państwa zmianom w obowią- 
zującej dotąd Konstytucji. I równocze- 
śnie był to okres czasu wystarczająco 
rozległy, by sprawę, wysuniętą na czoło 
zagadnień państwowych już- w` maju 
1926, sprawę uznaną za najważniejszą 
przez orędzie Pana Prezydenta w sier- 
pniu 1930, pchnąć wreszcie ku końcowym 
etapam urzeczywistnienia. 

Tej pracy historycznej dokonał Sejm 
polski w dniu 26 stycznia b. r. uchwala- 
jąc nową Ustawę Konstytucyjną, która 
wreszcie położyć ma kres chaosowi pra- 
wnemu istniejącemu w Rzeczypospolitej i 
ma usprawnić Państwo do wypełnienia 
wielkich stojących przed niem zadań, do 
przezwyciężenia trudności w dzisiejszym 
skomplikowanym splocie zagadnień z 
dziedziny stosunków gospodarczych, po- 
litycznych i międzynarodowych. 


|... Dość tego! 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się przed są- 
dem państwowym drugi akt sprawy, która zwią” 
zana jest z niechłubną sławą - „narodowego" 
eksponenta w Wielu, ks. Wryczy. Tym razem 
„narodowy” warchoł staje wraz z kilku swymi 
towarzyszami rozbijackiej roboty, jako oskar- 
żony o gwalt publiczny i nawoływanie do prze- 
stępstwa podczas Święta Narodowego w dniu 
3-go maja ub. r. Skandaliczny ten. wypadek. 
który w swpim czasie wywołał na całem Pomo- 
rzu powszechne oburzenie zarówno z uwagi na 
swój brutalny przebieg jak i z uwagi na to, iż 
zdarzył się tuż nad granicą niemiecką, — jest 
opinji publicznej znany równie dobrze, jak spra- 
wa grudniowego strajku" szkolnego.  Przytaczać 
więe szczegółów niema potrzeby, zwłaszcza iż 
przypomni je t niewątpliwie należycie naświe- 
tli sam przebieg dzisiejszego przewodu sądowe- 
go,.z którego sprawozdanie podamy w dniu ju- 
trzejszym. 


Ale natomiast dziś już, na wstępie drugiego 
aktu ałer ks. Wryczy, wypada stwierdzić i na- 
piętnować inny szczegól, towarzyszący tej spra- 
wie. Jest nim mianowicie stanowisko, jakie wo- 
bęc tej nowej rozprawy wielewskiego wichrzy- 
ciela ośmieliła się zająć pomorska p rasa 
„narodowa. Ofoa główny endecki organ 
pomorski, podając w streszczeniu akt oskarże- 
nia przeciw ks. Wryczy, pozwolił sobie na wręcz 
bezczelne twierdzenie, jakoby z racji dzisiejsze- 
go procesu „sympatje całej rdzennej ludności 
Pomorza były po stronie ks. Wryczy”. 


Na tle. tych wszystkich głosów potępienia, 
jakim wyraz dałą ludność, Pomorza po grudnio- 
wym skandalu włelewskim, — zuchwałe twier- 
dzanie" „narodowego“ organu jest nową, 
trzecią już zkolei prowo ka- 
cjg na jaką sobie ów dziennik, niezależnie od 
codziennego, bezwstydnego i najplugawszego 
szarpania czci ludzi z naszego Obozu, pozwolił 
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Historycznej doniosłości į państwo- 
wej wagi tego dnia i tych uchwał sejmo- 
wych napewno nie przysłonią zgłaszane 
już „zastrzeżenia“ grup opozycyjnych, 
usiłujące twierdzić, jakoby uchwała Sej- 
mu była w takiej czy innej sprzeczności 
z przepisami regulaminu czy też marco- 
wej Konstytucji. 

Artykuł 125 obowiązującej dotąd 
Konstytucji wymaga, by projekty zmian 
ustrojowych zapowiadane były conaj- 
mniej ną dni 15 przed wzięciem ich pod 
obrady: — klub BBWR zgłosił zaś projekt 
swój do laski marszałkowskiej już w 
dniu... 6 lutego 1931 r, a więc przed 
trzema laty! 

Tenże artykuł 125 żąda, by projekt 
poparty był conajmniej przez 14 składu 
Izby czyli przez 111 posłów: — pod pro- 
jektem klubu BB widnieje 
dwieście kilkadziesiąt! 


podpisów | 


Uchwała o zmianie Konstytucji za- 
paść musi kwalifikowaną większością: 
— w chwili głosowania na sali była wię- 
cej, niż połowa posłów, jak tego przepis 
wymaga, i uchwała zapadła nie większo- 
ścią Yz głosów, lecz jednogłośnie! 

Opozycjoniści z t. zw, „narodowcami“ 
na czele wciąż nie mogą jeszcze zrozu- 
mieć wagi dzicjących się przed ich oczy- 


ma przemian, grzebiących na całym 
święcie wczorajsze „prawdy“ i szukają- 
cych nowego dla siebie wyrazu. Wciąż 


są tylko — by zacytować kilka określeń 
z wielkiej mowy wicemarszałka Sejmu, 
prof, W. Makowskiego — „manekinami 
napchanemi trocinami frazesów“ i za- 
wsze, nawet przy rozpatrywaniu najpo- 
ważniejszych problemów, „kiedy naokoło 
nas dzieją się rzeczy wielkie i kiedy mo- 
że rozstrzyga się przyszłość Europy, 
odwołują się tylko do tego lub innego 


artykułu regulaminu, albo oświadczają, 
że się wstrzymiują od dyskusji, a co naj- 
wyżej zrzucają z siebie odpowiedzial- 
ność i uciekają z Sali sejmowej..." 

Samorzutne radosne _ manifestacji 
wszystkich miast w Polsce, przeciągają: 
ce przez udekorowane flagami ulice po- 
chody, żywiołowe okrzyki na cześć Pań- 
stwa i Jego Prezydenta, Marszałka Pił- 
sudskiego, Rządu i twórców nowej Kon- 
stytucji — oto symbol uczuć całego spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Cały naród skupia się z. entuzjazmem 
dokoła dzieła reformy, bo widzi w niem 
ucieleśnienie swych marzeń o potędze i 
rozwoju Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Bo oto nad Polską — jak przed stu- 
kilkudziesięciu laty —  rozbłysła znów 
Jutrzenka prawdziwej Wolności, — Ju- 
trznia Siły i Potęgi niepodległego nowo- 
czesnego i świadomego swej przyszłości 
Państwa. 

W jej blasku zaś — gaśnie resztka 
wczorajszego, partyjnego Światka, jak 
resztka złej i koszmarnej nocy, która już 
nigdy nie powróci. 


— 


-Po historycznej uchwale Sejmu 


zgodnie ze wszystkimi przepisami regulaminu 


Referent projektu nowej Konstytucji i | rządza ogłoszenie ustawy w brzmieniu usta | i i historyczne znaczenie. uchwały sejmowej 


jeden z jej twórców p. wicemarszałek Sej- 
mu Car po zamknięciu posiedzenia Sejmu 
wyjaśnił prawne przesłanki historycznej u- 
chwały Sejmu, stwierdzając m. in.: 

— Zastosowaliśmy — oświadczył wice- 
marszałek Car — wszystkie przepisy regu- 
laminu, które obowiązują przy przeprowa- 
dzaniu ustaw. Zgodnie z art. 35 Konstytucji 
marszałek Sejmu przekaże zatem uchwałę 
Senatowi. 

W nawiązaniu do powyższych słów p. 
wicemarszałka Cara dodać należy, że Senat 
ma prawo w ciągu dni 30 podnieść zarzuty 
przeciw ustawie. Jeśli tego nie uczyni, Pre- 
zydent Rzplitej ogłasza ustawę w brzmieniu 
uchwalonem przez Sejm. 

Jedli Senat skorzysta z tego uprawnie- 
nia i projekt uchwalony przez Sejm zmieni 
lub odrzuci, powinien to zapowiedzieć Sej- 
mowi w ciągu dni 30, a najdalej w ciągu na- 
stępnych dni 30 zwrócić Sejmowi wraz z 
proponowanemi zmianami. 

Jeśli Sejm zmiany, przez Senat propono 
wane, uchwali zwykłą większością 11/20 gło 
sujących — Prezydent Rzeczypospolitej za- 


pod adresem całej ludności Po- 
m or z a. zwłaszcza zaś pod adresem jej naj- 
rdzenniejszej emanacji, jaką się grupuje w sze- 
regach Wielkiej Pomorskiej Armji Rezerwowej. 
Przecież Wrycza jest właśnie tym osobnikiem, 
kłóry na. spółkę i równolegle 
z pomorską prasą „narodową“ nigdy nie eofał 
się przed używaniem jaknajohydniejszych i naj- 
bardziej cynicznych środków „walki“ ze znie- 
nawidzonemi przezeń, rdzennie po- 
morskiemi organizacjami bylych wojsko- 
wych i. związkami pw. i wł. Ks. Wrycza by! 
i jest tym, który ta k s a m o jak prosa 
„narodowa“, nazywał b. Obrońców Ojczyzny 
rdzennych Pomorzan „sanacyjny- 
mi pąchołkami”, szarpiąc ich cześć kalumnjami 
najgorszego gatunku, a ich pracę ideową nad 
umocnieniem obronności Pomorza bezwstydnie 
przezywając „lizusowskiem łaszeniem się o sa- 
nacyjną karjerę”. Nie kto inny, jak ks. Wry- 
cza, był i jest tym, który tak sa mo jak 
ów „narodowy“ organ, nie opuszczał i nie 
opuszcza najdrobniejszej okazji, ażeby Związek 
Strzelecki, złożony w swej olbrzymiej masie 
z rdzennie pomorskiej mlodzie- 
ży, szkalować į bezcześcić, nazywać go „bandą 
złodziei* lub obrzucać jeszcze niegodziwszemi 
napaściami i wyzwiskami. Ks. Wrycza byl 
i jest tym wichrzycielem, który każdą patrjo- 
tyczną i obywałelską akcję społeczną, wycho- 
dzącą z inicjatywy nmajrdzenniej- 
s z y c h kół ludności pomorskiej, lecz nie- 
chcącą nosić na sobie endeckiego partyjnego 
stempla, zwalczał i zwalcza jaknajzacieklej, po- 
suwając się aż do znanego i głośnego powiedze- 
nia: — „wy sobie budujecie Polskę i n n g 
a ja inng". | 

To wszystko jest rdzennej 
ludności Pomorza doskonale 
wiadome i znane — aż nazbyt do- 
brze i szczegółowo Znarte.» 
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lonem ponowną uchwałą Sejmu. 

Jak widać z tych postanowień obowią- 
zującej dotąd Konstytucji, nowa Konstytu- 
cja, uchwalona przez Sejm, nie może być 
już w żaden sposób obalona przez opozycję. 
Z jednej strony w Senacie zasiada Blok Bez 
partyjny w większości powyżej dwu trze- 
cich, potrzebnych do zmiany Konstytucji, 
wobec czego przyjęcie nowej Konsyttucji 
„rzez Senat nie budzi najmniejszych wąt- 
pliwości. Z drugiej strony, gdyby Senat wpro 
wadził do projektu zmiany lub nawet 
wspomnijmy i tę paradoksainą możliwość 
— całkowicie go odrzucił. Sejm może te 
zmiany przyjąć lub odrzucić połową, wzglę- 
dnie większością 11/20 głosów. Kwalifikor 
wana większość dwu trzecich nie jest w tej 
fazie potrzebna! i 

Nic już zatem nie stoi na przeszkodzie, 
aby nowa Konstytucja, uchwalona przez 
Sejm, przyoblekła się w ciało rzeczywisto- 
ści. 


Na mocnych podstawach 


Cała prasa polska poza partyjnemi or- 
ganami opozycji podnosi wielką doniosłość 


I Aa teraz ów „narodowy" organ. w sp ól- 
winny we wszystkich niegodziwościach 
i warcholskich sprawkach ks. Wryczy, bo ty- 
lokrotnie podżegający go w jego de- 
strukcyjnej działalności, tylokrotnie w y sł a- 
w tfajqący go za jego awantury i burdy, ty- 
lokrotnie swemi napaściami na nasz Obóz Z a- 
chęcający ks. Wryczę do corazio no- 
wych, coraz zuchwalszych i bezkarniejszych wy- 
siąpień, — ten sam organ ma czelność 
twierdzić, że popierany tylko przezeń warchoł, 
stający dziś za swe sprawki poraz drugi przed 
sądem, rzekomo ma za sobą „sympatję całej 
rdzennej ludności Pomorza"! 

To jest obelga, rzucona calej uczciwej opinii 
pomorskiej. 


Powtarzamy publicznie raz jeszcze to, cośmy 
już parokrotnie z całym naciskiem 
powiedzieli; — ów organ marodo- 
wy pozwala sobie w ostat- 
nim czasie na stałe I syste- 
matyczne prowokowanie nie 
tylko poszczególnych ludzi, 
ale całej uczciwej zbioro- 
wości pomorskiej. 

Organ ów w tej swojej prowokacyjnej robo- 
cie doszedł do tego punktu, gdzie zaczyna 
się kończyć granica wszel- 
ktej pobłażliwości i gdzie pod 
rachubę powinny być wziete środki, 
kładące kres temu całemu zuchwalstwu! 


Środki te m u s z q się znaleźć = į to 
środki tak przykładowo mocne, 
jak bezprzykładnąę jest pro 
wokacyjna akcja na którą 
sobie pozwalają ludzie reda- 
gujący ów organ „narodowy. 
Raz wreszcie musi się znaleźć jakieś zdecydo- 
wanie mocne przeciwdziałanie, które jasno i wy- 


raźnie powie; dość tega 


| życzenie Pam 


w dniu 26 stycznia. 

„Gazeta Polska” na dąsy i kwasy opo- 
zycyjne odpowiada: 

„Zapomnieli jednak, że większość sejmo- 
ma składa się z ludzi czynu, z ludzi sta- 
nowczej decyzji i niezłomnej woli. Grać z ni- 
mi w przedmajową ciuciubabkę — to był 
kiepski pomysł". 

„Kurjer Poranny" pisze: 

„Opinja publiczna stanie się strażą no- 
wych praw przed atakami, jakie mogą być 
przeciw Konstytucji wymierzone”. 

„Polska Zbrojna“ stwierdza: 

„Fundament gmachu Polski nowej a ma: 
carnej jest już gotowy, już stanął. A że z 
mocnego zbudowano go? materjału, bo ska- 
panego w najczystszych ideałach wolności 
i miłóści Ojczyzny, stanąć na nim musi 
gmach prawdziwie potężny". 

„Czas“ nawiązuje do Trzeciego Maja 
1791: 

„I wtedy wobec czysto negatywnego sto 
sunku opozycji do sprawy ustroju, zdecydo- 
wano się na natychmiastowe przecięcie kwe 
stji, I wtedy opozycją została zaskoczona de 
cyzją tych, którzy wzięli na siebie odpowie- 
dzialność zą losy państwa. I wiedy jak i dzis 
szybkość decyzji była koniecznością. Jesl: 
Konstytucja 3 Maja 1791 stała się testamen 
tem Polski przedrozbiorowej, to Konstytu- 
cja z 26 Stycznia 1934 roku słanie się siłą 
żywotną Polski obecnej". 

Tymczasem prasa opozycyjna zgrzyta 
piórami i pieni się i amentuje. Skompromi- 
towani krzykacze mogą paradować w 
niewybrednych wystąpieniach. Aż do cza- 
su, do ostatecznego rozczarowania. 

. 4 | 
Z powodu braku miejsca, pełny tekst no 
wej ustawy konstytucyjnej zamieścimy w na 
stępnym numerze. 
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W dniu Imienin P. Prezydenta 
odbędą sie nabożeństwa szkolne 


Kurja Mertropolitalna Warszawska z powo- 
du Imienin pana Prezydenta ząrządzila odpra- 
wienie nabożeństw w dniu 1 lutego b. r. dla mło 
dzieży szkół średnich i powszechnych. 


Marszałek Senatu poddał się 
operacji 

Marszałek Senatu p. Władysław Raczkiewicz 
w dniu 27 bm. poddał się operacji ropowicy 
uda. Operacji dokonał w lecznicy Czerwonego 
Krzyża płk. dr. Szarecki w obecności wezwane 
go z Wilna dr. J. Tymińskiego. Przebieg po- 
operacyjny normalny. 


Kurs obrony grzeciwgazowej 
na Zamku 


W tych dniach został zakończony kurs prze* 
szkolenia w obronie przeciwgazowej, który ma 


ganizowała na Zamku Koło Paś L. O. P. P. 
W kursie brala udział Pani Prezydentowa, oraz 
70 osób z pośród urzędniczek i żon funkciona* 
riuszy, zamieszkałych na Zamkw 


P:ezydentowej Mościckiej zor- 


„a. 
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Pojedynek na pistolety 
pod Paryżem 

Pod Paryżem odbył się pojedynek pomię- 

dzy adwokatem paryskim Józefem Beineix a 

byłym ministrem i obecnym wiceprazydentem 

izby francuskiej Abdre Hessem, 

Pojedynek odbył się na pistolety, przy- 
czem obaj przeciwnicy wymienili cztery strza- 
ły, które jednak chybiły. Przeciwnicy roze- 
szli się, nie pogodziwszy się. 

Pojedynek spowodowany został artykułem 
umieszozonym w dzienmiku „Paris Midi“ w 
sprawie działalności politycznej adwokatów. 
Autorem okazał się Beineix. 


Jugosłowiański Monopol Solny poczynił w 
tych dn'ach znaczne zamówienie na dostawę so- 
l z Polski. Jugosiawja zakupuje w Polsce już 
od kilku lat sól. W soku ubiegłym Polska eks- 
portowała również znaczną partję soli do Ju- 
gosiawji. 


WTOREK, DNIA 30 STYCZNIA 1934 R. 


Triumf Polski na widowni 


międzynarodowej 


Podpisanie paktu nieagresji między Pol 
ską a Niemcami wywołało w Londynie wiel 
kie i bardzo korzystne wrażenie. 

„Daily Express" pod nagłówkiem „Przy 
jaźń na 10 lat" twierdzi, że od czasu dojścia 
do władzy, Hitler koncentrował swą uwa- 
gę na poprawieniu niedobrych stosunków 
Niemiec z Polską. W ciągu 15-tu lat od 
chwili zakończenia wojny, niemieccy mężo- 
wie stanu kategorycznie odrzucali porozu- 
mienie z Polską, podczas gdy sprawa Pomo 
rza pozostawała nadal otwartą. 


Radykalnie zmieniając taktykę swoich 
poprzedników, Hitler z energią ubiegał się 
o' życzliwość Polski — podkreśla dziennik 
— zaznaczając, że nowa przyjaźń polsko- 
niemiecka będzie miała olbrzymie znacze- 
nie. 


„Daily Mail” pisze, że „Marszałek Pil- 
sudski i Hitler dają Europie linję przewo- 
dnia", stwierdzając, że pakt ten jest rezul- 
tatem bezpośredniej interwencji Marszałka 
Piłsudskiego I kanclerza Hitlera Co Mar- 
szałek Piłsudski i kanclerz Hitler uczynili, 
wydaje się tym, którzy studjowali stosunki 
obu krajów, od czasu odrodzenia Polski po 
wo'nie, być czemś w rodzaju cudu. 

Dzienniki zaopatrują swoje informacje 
również w liczne totograłje Marszałka Pil- 
sudskiego. 

BEZPIECZEŃSTWO POMORZA. 

Londyński „Evening Standard” w arty- 
kule p. t. „Triumi Polski“ twierdzi, że pod 
pisanie poisko-niemieckiego paktu uważać 
można za największe zwycięstwo dyploma- 
tyczne Polski od czasu traktatu ryskiego. 


Doniosły wynalazek P.Prezydenta 
Mościckiego 


Będziemy mogli mieć górskie powietrze w zamkniętych lokalach 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof 


sowych badań — z drugiej strony wyeks- 


Ignacy Mościcki, znany już w sterach nau- | perymentowania na szerszą skalę właści- 


kowych z licznych badań i odkryć, w obec- 
ności  najwybitniejszych przedstawicieli 
świata naukowego lekarskiego i fizycznego 
na Zamku przedstawił wyniki swojej pracy 
i wynalazku, dotyczącego stworzenia w lo- 
kalach zamkniętych warunków możliwie 
najbardziej upodobnionych do tych, które 
dają nam górskie wyżyny. 


Punktem wyjścia w poszukiwaniach by- 
ło stwierdzenie i analiza ogólnie uznanego 
dobroczynnego działania powietrza górskie 
go na organizm ludzki. 


W omawianych szczególnych warunkach 
atmosferycznych dadzą się wyodrębnić na- 
stępujące czynniki: 1) czystość powietrza; 
2) związane z poprzednim istnienie więk- 
szej ilości promieni nad fiołkowych, co mię 
dzy innemi wpływa na to, że powietrze gór 
skie jest w wyższym stopniu zjonizowane; 
3) istnienie w powietrzu górskie małej ilo- 
ści ozonu; 4) zmniejszone ciśnienie atmosie- 
aYyCZnEe. 

Tylko trzy pierwsze z wymienionych 
czynników zostały poddane próbom ekspe- 
rymentalnym, jako te, które  najistotniej 
wpływają: na organizm ludzki, a odtworze- 
nie których da się uskutecznić w sposób 
stosunkowo prosty, 


Doświadczenia w gabinecie 
P. Prezydenta 
Skonstruowanie aparatury, zdoluej wy 
tworzyć w gabinecie Pana Prezydenta, któ- 
ry to gabinet stał się miejscem eksperymen 
talnem, atmosiery o właściwych cechach, 
R bezpośrednim celem wytkniętego zada 
a. 

Czystość powietrza zostąła osiągnięta zapo 
mocą instalacji filtrującej I wtłaczającej do 
500 m’ na godzinę powietrza oczyszczonego 
wolnego od wszelkich zawiesin, nawet gazo 
wych i bakterjologicznych, o dowolnie re- 
fulowanej wilgoci i temperaturze. 


W celu osiągnięcia powietrza o odpo- 
wiednim stopniu jonizacji, zmodyfikowano 
dotychczasowe działanie lampy kwarco- 
wej. 

Szkodliwe w nadmiernych ilościach dzia 
łanie ozonu zostało usunięte dzięki specjai 
nemu urządzeniu wmontowanemu w reflek- 
tor lampy kwarcowej. 

Zadaniem referatu było pobudzenie sier 
lekarskich i fizyczno-chemicznych do dal- 
szych badań, celem wyświetlenia z jednej 
strony ściślejszych podstaw naukowych za- 
gadnienia przedewszystkiem w dziedzinie 
jonizacji powietrza, tak dalekich od osta- 
tecznego rozwiązania w ramach dotychcza- 
O | 


J. Kaden-Bandrowski w Paryżu 


Przybył do Paryża seksetarz Polskiej Aka- 
demji Literatury Juljusz Kaden-Bandrowski, 
celem nawiązania stosunków z przedstawiciela- 
mi literackich sfer francuskich. P. Kaden-Ban- 


'drowskiego powitali na dworcu z zamienia am- 


basady R. P. p. Jan Lechoń oraz konsul Chmie- 
kaska - 


wości leczniczych powyższej instalacji. 


Po referacie Pana Prezydenta miała 
miejsce bardzo ożywiona dyskusia zarówno 
z dziedziny lecznictwa i hygjeny, jak i pod 
staw naukowych. Atmosfera wielkiego za- 
interesowania, jaka ogarnęła zebranych. 
świadczy o doniosłości problemu pod wzglę 
dem mołeczno-leczniczym jak i naukowym. 

Całe opracowanie metody do wytwarza 
nia „górskiego powietrza” zostało opaten- 


towane w Polsce, a patenty są własnością 
Chemicznego Instytutu Badawczego, 

Uczyniono to nie z chęcią zysku a jedy- 
nie celem zapewnienia kompetentnej opieki 
technicznej. 

W myśl tych samych intencyj nietylko 
nie zastrzegano sobie nowości w innych kra 
iach, ale nawet postanowiono zupełnie bez 
interesownie udzielać w tej sprawie pomo- 
cy fachowej lekarzom  zagranicznycznym, 
zgłaszającym się do Chemicznego Instytutu 
Badawczego. 

Po skończonym referacie Pan. Prezydent 
zademonstrował zebranym gościom omawia 
ną aparaturę. 
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132 miljony zł pożyczki z Anglii 
na nowe instalacje na polskich kolejach 


, Po kilkutygodniowych rokowaniach zo- 
stała podpisana umowa pożyczkowa mię- 
dzy rządem polskim a towarzystwem lon- 
dyńskiem „The Westinghouse Brake and 
Saxby Signal Co Ltd London" na sumę 132 
miljony złotych. 

Pożyczka ta ma na celu sfinansowanie 
przez kanitalistów angielskich nowych in- 
stalacyj na polskich kolejach państwowych. 
Sześćdziesiąt procent kapitału będzie zu- 
żyte w Polsce na produkcje materjałów in- 
westycyjnych oraz robociznę. Czas wyko- 
nania robót wyniesie 5 do 6 lat. 


Pożyczkę podpisali z rąmienia rządu 


polskiego p. wiceminister skarbu Adam 
Koc i wiceminister komunikacji inż. Pia- 
secki. 

Pożyczka jest zawarta na niezwykle do 
godnych warunkach, Stanowi ona poważne 
zasilenie polskiego rynku gospodarczego i 
przyczyniając się zmniejszenia bezrobocia 
pozwoli na wydatne unowocześnienie kolej- 
nictwa polskiego. 

Pożyczka 132 miljonów złotych ma jesz 
cze Í to poważne znaczenie, że odciąży bud 
żet państwa i da możność zaspokojenia 
tych wielu potrzeb, które dotąd musiały 
być skreślone z wydatków państwowych. 


„Rząd Hitlera uznaje w tym pakcie sa- 
chodnie granice Polski. Oznacza to, że Po- 
morze jest bezpieczne na 10 lat, a to stano- 
wi długi okres czasu w historji powojennej. 


Francia podziwia Polskę 


Francuski minister spraw zagranicznych 
Paul-Boncour przyjął przedstawicieli pra- 
sy i wyraził przy tej sposobności pełne za- 
dowolenie Francji z dojścin do skutku no- 
wego paktu. Jakżeż nie mam się cieszyć — 
mówił minister. Układ ten reguluje w spo- 
sób pokojowy stosunki sąsiedzkie pomiędzy 
Polską a Niemcami, a jednocześnie wyraź- 
nie utrzymuje poprzednie zobowiązania. 

Nie należy głosić — pisze świetny publi 
cysta francuski Pertinax — że aljans pol- 
sko-irancuski już się skończył, że kierow- 
nicy Polski przeszli całkowicie do obozu 
Mitteleuropy. 

Niemcy składają pewnego rodzaju hołd 
duchowi stanowczości i sile, której dowody 
Polska daje od roku. Nie upłynęło 48 godzin 
od objęcia rządów przez kanclerza Hitlera, 
gdy rząd warszawski czujny na niebezpie- 
częństwo, polecił zająć swoim żołnierzom 
Westerplatte, W dwa miesiące później po- 
seł polski w Berlinie Wysocki zwrócił się 
do kanclerza z żądaniem jasnej odpowiedzi 
na pytanie, czy zamierza szanować trakta- 
ty międzynarodowe, interesujące Polskę ı 
ta sama demarche pwtórzyła się po 14 paź- 
dziernika, t. į. po zerwaniu Niemiec z Ge- 
newą. Ze względu na to — Pertinax pisze 
dalej — Polska dysponuje 40 dywizjami i 2 
tys. samolotów. Führer zastosował się do 
przedstawionego w imieniu Polski żądania. 
Gdyby Paul-Boncour postępował w stosun- 
ku do Berlina, tak, jak płk. Beck, nie byli- 
byśmy w tej sytuacji, w jakiej obecnie się 
znajdujemy. 


Dalsze odgłosy 
Jeżeli chodzi o dalsze echa podpisania 


polsko-niemieckiej deklaracji nieagresji, to 
we wszystkich państwach pakt wywarł po 


tężne wrażenie. 

Prasa rumuńska podkreśla znaczenie te- 
go aktu nietylko dla Polski, lecz dla świa- 
ta, uważając go za potężny czynnik kon- 
solidacji pokoju europejskiego. 

Wiedeński „Neues Tageblatt” stwierdza, 
że pakt uważany jest przez wszystkich za 
wielki sukces polityki polskiej. 

Prasa szwajcarska pisze, że Polska w po 
lityce zagranicznej ma wszelkie dane do 
rangi wielkiego mocarstwa. „Journal de Ge 
neve” dodaje: Warszawa wygrala swoje kar 
ty, które trzyma w ręku i znajduje w nich 
niejeden atut. 

W następnym numerze poświęcimy o- 
sobne uwagi o znaczeniu paktu nieagresji. 


Jeszcze jedna afera bankowa wywróciła gabinet Chautempsa 


Po ujawnieniu skandalu Stawiskiego i 
„Aleksandra Drugiego", którzy jak się o- 
kazało nietylko się znali, ale i „współpra- 
cowali* ze sobą, ciesząc się protekcją nie- 
bywale możnych opiekunów, kompromita- 
cja dygnitarzy francuskich osiągnęła szczyt 
Le kres wędrówki, 

Rekordem zaś kompromitacji i to rekor 
dem wprost niebywałym stała się koniecz: 
ność przesłuchania ministra sprawiedliwo 
ści (I!) przez sędziego śledczego (a więc je 
go podwładnego), Oczywiście. że minister 


sprawiedliwości musiał wobec tego podać 
się do dymisji, a tem samem runął i gabinet 
Chautempsa. 

Minister sprawiedliwości Raynaldy miał 
być przesłuchany w sprawie toczącej się 
przeciwko towarzystwu Holding Sacazan, 

Jak podkreśla „Le Jour". fakt przesłu- 
chania Ministra Sprawiedliwości przez sę- 
dziego śledczego w tak draźHiwej sprawie, 
w której jego moralna odpowiedzialność 
jest poważnie zaangażowana, niema dotych 
czas precedensu w dziejach sądownictwa, 


a e a 


Przywódca Kyfheuserbundu gen. Horn ustąpił 


W dniu 26 bm. nastąpiło w Niemczech fak- 
tyczne į ostateczne rozwiązanie jądra organiza- 
cji Stahlhelmu. 

Stahlhelm ogłosił adzes hołdowniczy do ce- 
sarza Wilhelma, w którym oświadczył: 

„Pozdrawiamy samotnego władcę z zapew- 
nieniem, że chcemy walczyć dalej tak, jak wal- 
czyliśmy przez 4 lata pod jego sztandarami za 


"Niemcy, Naród i Rzeszę." 


Pomimo tego adresu na mocy zarządzenia 
najwyższego dowództwa S. A. uległy formacje 
oddziałów azłurmawych Stahihelmu stanowiąca 


rezerwy nr. 1 całkowitemu wcieleniu do oddzia- 
łów S. A. Odtąd podlegać one będą rozkazom 
dowództwa grupy S$. A., a umundurowanie ich 
ujednostajnione zostało z bronzowymi mundu- 
rami szturmówek. 

Równocześnie przywódca naczelnej organie 
zacji dawnych kombatantów niemieckich t. zw. 
„Kyfheuserbund” generał pon Horn ustąpił z 
piestowanego od 7-miu lat stanowiska. „Kyf- 
heuserbund" stanowił związek byłych kombatan- 
tów, liczący około 3 i pół miljona członków 
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Obecność Raynaldy'ego w radzie nad- 
zorczej pozwoliła Bankowi Sacazan wyko- 
rzystać jego nazwisko dla stworzenia inne- 
go towarzystwa Holding Commerciale de 
France pod płaszczykiem którego dokona- 
no wielu oszustw. Minister Raynaldy wyia- 
śnił wprawdzie szereg kwestyj, niemniej 
chodzi o fakt, że, jak twierdzi „Le Jour", 
minister sprawiedliwości w tym wypadku 
był fikcyjnym subskrybentem. 

Na posiedzeniu Rady Ministrów premjer 
Chautemps wyjaśnił, że minister Raynaldy 
został zamieszany przez przeciwników poli- 
tycznych w aferę Sacazan z przed 5-ciu la- 
ty, nie pozostającą w żadnym związku z 
aferą Stawiskiego. Raynaldy uważa, że obo 
wiązkiem jego w tych warunkach jest uzy- 
skanie wolnej ręki, aby móc zapewnić sobie 
obronę i wykazać dobrą wolę. 

Wobec dymisji ministra sprawiedliwości 
i wobec podniecenia opiuji publicznej i za- 
mętu spowodowanego skandalem komuna!- 
nym Stawiskiego rząd zdecydował podać 


i się do dymisji. 


Prezydent Lebrun przyjął dymisję i pro- 


sił ustępujących ministrów: o załatwianie 
spraw. bieżących oraz podziękował im za 
praca ' 


b 
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Nieb wała okazja taniego kupna konfekcji damskiej, męskiel i dziecięcej tti 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


po cenach zniżonych niez 3 


Wczoraj obradował w Toruniu pierwszy 
zjazd radnych Nar. Bloku Gosp.-Społecznego 
z terenu całego Pomorza. Z jechało się ogółem 
około 180 radnych. Zjazd miał na cełu prze- 
fracowanie zasadniczych wytycznych przysz- 
lej pracy ugrupowań prorządowych w samorzą- 
dźch miejskich, przyczem obradami jego był 
objęty całokształt zagadnień gospodarki miast 
pomorskich. 

Po nabożeństwie w kościele Panny Marji, 
uczestnicy zjazdu zebrali się w. wielkiej sali 
Dworu Artusą, gdzie odbyć się miały obrady 
plenarne zjazdu. Na podjum zasiadło prezy- 
djum w osobach pp. starosty Krajowego Łąc- 
kiego oraz radnych Schaba, Stefanowicza, 
Ruliczkowskiej, Kociurskitgo, Merdasa, Pen- 
kalli i Wiencka. Z chwilą przybycia p. nacz. 
wydz. samorz. Zakrzewskiego, reprezentują- 
cego p. wojewodę pomorskiego, p. -starosta 
krajowy Łącki, jako przewodniczący komisji 
srmorządowej przy Radzie Wojew. BBWR, 
zaysił obrady i witając p. nacz. Zakrzewskie- 
go, prosił go o zakomunikowanie p. wojewo- 
dzie zapewnienia, że w pracach swych radni 
Bleku prorządowego kierować się będą zaw- 
sze dobrem Pomorza i całego państwa. 

Dalej p. star. Łącki wita pp. prezesa Ra- 
dy Wojew. BBWR Palucha sekr. p. mgr. 
Schaba, podkreślając ich wielkie zasługi pod- 
czas akcji wyborczej, dzięki której tak po- 
ważny zespół ludzi zgrupowany został w Ra- 
dach Miejskich Pomorza na platformie pro- 
rządowej. . Był to pierwszy etap pracy, mó- 
wit p. starosta, obecnie” zaś mamy przed :80- 
hą etap drugi... Musimy więc wspólnie zasta- 
nowić się nad wytycznemi przyszłej działal- 
ności. 

Przedtem jednak, zanim zjazd przystąpi 
do obrad, przewidzianych programem, po- 
winniśmy dać wyraz naszym uczuciom z po- 
vody uchwalenia nowej Konstytucji oraz pod- 
pisania paktu o nieagresji z zachodnim sąsia- 
dem, co dla nas, na Pomorzu. jest szczególnie 
ważne. Oba te fakty są tak doniosłe, że 
trudno wprost ogarnąć znaczenie ich dla 
przyszłości państwa. Oczy nasze kierują się 
w stronę tych. którzy wielkiej tej pracy do- 
Lonali — sądzę więc, że stanę się wyrazicie- 
lem pragnień wszystkich obecnych, jeżeli za- 
pronuję wyslanie odpowiednich  telegramów 
do Pana Prezydenta Rzplitej, Pana Marszał- 
ka Piłsudzkiego, p. premjeda Jędrzejewicza, 
p. min. Becka, p. pułk. Sławka i p. marszałka 
Seimu Świtalskiego. Na propozycję tę zebra- 
ni odpowiedzieli hucznemi oklaskami. 

Przewodnictwo. obrad zjazdowych objął 
następnie wybrany jednogłośnie p. radny Ste- 
fanowicz z Torunia, który zkolei udzielił gło- 
su reprezentantowi p. wojewody, p. nacz. Za- 
krzewskiemu. P. nacz. Zakrzewski, składając 
życzenia zjazdowi, wyraził przekonanie, że 
prace jego zakreślą ramy dla przyszłej owoc- 
nej działalności radnych na terenie życia sa- 
morządowego miast pomorskich. 


Świadomość odpowiedzialności. 

Po części oficjalnej głos zabrał p. przewo- 
dniczący Stefanowicz, analizując w swem prze 
mówieniu rolę radnych Nar. Bl. Gosp.-Sp. w 
rawowybranych radach miejskich. Mówca 
wsxazał na wielką odpowiedzialność, jaka na 
nich spoczywa, zwłaszcza, że w większości 
miast stanowią oni większość. To też praca 
ich musi być głęboko przemyślana i planowa. 
Ogólne wytyczne tej pracy ma właśnie prze- 
pracować obecny zjazd. 

Następnie prezes klubu radzieckiego Nar. 

l. G.-Sp. w Toruniu, p. radny Schab wygło- 
sk obszerny referat na temat zasadniczych 
zalożeń ustosunkowania się zespołów radnych 
ił. > odd, do całokształtu gospodarki miej 
skiej, 


Komisje ustalają główne tezy. 
Na tem zakończono pierwszą część obrad 
plenarnych, poczem uczestnicy zjazdu podzie- 
lil: się na trzy komisje: budżetową i przedsię- 


spodarki miejskiej. 


bierstw miejskich, budowlaną oraz pracy i 
op. społ., które obradowały bez przerwy do 
godz. 2 popoł. 

W pierwszej z wymienionych komisyj o- 
bradującej pod przewodnictwem p. radn. Ste- 
fanowicza, po wysłuchaniu referatów pp. dyr. 
Chwastka n. t. zagadnień budżetowych miast 
na r. 1934-5 i radn. Merdasa n. t. rentoWności 
przedsiębiorstw miejskich, opracowano tezy 
w zakresie wyżej wymienionych działów go- 
Komisja stanęła na sta- 
nowisku komieczności przeprowadzenia jak 
najdalcj idących oszczędności w budżetach 
administracyjnym i przedsiębiorstw miejskich 
—. zaniechania nierentujących się i zbytecz 
nych inwestycyj, likwidacji niekorzystnych 
umów oraz imprez, przynoszących deficyty. 


własnych Kos 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE 


Meteriety wełniane, kawełniane i ga- 
lanterję poleca w wielkim wyborze 


WOJCIECH MIKOŁAJCZYK «ora, u.. swigrosansxa ji 


"U progu twórczej pracy 
w samorządach miejskich 


Zjazd radnych Narodowego Bloku Gosp.-Społeczn. z całego Pomorza w Toruniu 


Komisja stwierdziła ponadto konieczność u- 
jawniania w budżetach deficytów, a szczegól- 
ności objęcia budżetem  krótkoterminowych 
zobowiązań zarządów miejskich. 

Komisja budowlana, której przewodniczył 
p. radny Wiencek, postanowiła zaprojektować 
utworzenie wojewódzkiego komitetu rozbudo- 
wy dla przeprowadzenia planowej akcji budo- 
wnictwa mieszkaniowego na terenie całego Po- 
morza. Pozatem — szereg postulatów z dzie- 
dzmy kredytowej w odniesieniu do całej ak- 
cji finansowania budownictwa mieszkaniowe- 
go. 

Wreszcie trzecia komisja — pracy i op. 
społ. ustaliła wytyczne w kierunku zwalczania 
bezrobocia i rozszerzenia możliwosci opieki 
społecznej. 


Poważne wyniki obrad zjazdu 


Po przerwie obiadowej otwarta została o 
godz. 3 popoł. druga część obrad plenarnych. 
Przewodniczący poszczególnych komisyj zre- 
ferowali opracowane tezy, które następnie pod 
dawano uchwale plenum. Wszystkie, wyłu- 
szczone wyżej, tezy zostały przez zjazd jed- 
nogłośnie przyjęte. i 

Aktem końcowym zjazdu było * jedno- 
myślne uchwalenie rezolucji, mającej być wy- 
słaną do p. Wojewody Pomorskiego Kirtiklisa. 
Treść rezolucji jest następująca: 

„Zjazd Radnych Nar. Bloku Gosp.-Społ. 
oraz działaczy Samorządowych Woj. Pomor- 
skiego w Toruniu składa p. Wojewodzie Pom. 
wyrazy głębokiej czci i hołdu, oraz zapewnie- 
nie, że Kluby Radzieckie Nar. Błoku Gosp. 


Społecznego w, swych pracach kierować się bę- 


DNIA 27 STYCZNIA B. R. PO GRUNTOWNYM REMONCIE NASTĄPI 
OTWARCIE NOWOCZEŚNIĘ URZĄDZONEGO LOKALU POD NAZWĄ 
RESTAURACJA BRISTOL 
W GDYNI, przy ul. ŚWIĘTOJAŃSKIEJ dom Bednarskiego 


Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne zakąski, wódki krajowe ` 
starannie pielęgnowane piwa. — — Wyśmienita kuchnia — — Szybka i sprawna obsluga 


OD GODZINY 21 PIERWSZORZĘDNY ZESPÓŁ MUZYCZNY - CENY REKLAMOWE 


Łaskawym względom Szanownej Publiczności poleca się 
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dą dobrem ogólnem miast pomorskich i do- 
brem naszej Najj. Rzeczypospolitej”. 

Zamykając zjazd p. przew. Stełamowicz z 
głębokiem zadośćuczynieniem podkreślił wy- 
soką wartość wyników obrad, jako drogowska- 
zu dla przyszłej pracy radnych obozu prorzą- 
dowego. Mając te wytyczne na oku, które w 
formie tez na zjeździe zostały uchwalone,. w 
trudnej i często niewdzięcznej swej działal- 
ności, zespoły radzieckie Nar. BI. G.-Społ. nie- 
wątpliwie -doczekają stę realnych sukcesów, 
będących dla nich najlepszą nagrodą. Na za- 
kończenie p. Stefanowicz wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta į Mar- 
Szałka Piłsudskiego, entuzjastycznie  powtó- 
rzony przez obecnych. 


zagraniczne oraz 


ZARZĄD Restauracji Bristol 


Niesłychany wybryk 


„nmarodowca' 
Gwiżdżący krytyk dostał nauczkę 


W „Kurjerze Porannym" czytamy: 

Wiadomość o ostatecznem uchwaleniu 
przez Sejm Ustawy Konetytucyjnej oraz za- 
warciu przez Polskę z Niemcami układu o 
nieagresji wywołała na mieście olbrzymie 
wrażenie 

Publiczność obecna ną koncercie w Fil- 
harmonji warsz, o obu doniosłych wydarze- 
niach zawiadomił w czasie przerwy prezes 
zarządu orkiestry p. Jan Dworakowski. 

Na cali rozległa się burza oklasków. Gdy 
owacja już się uciezyła z pierwszych rzędów 
krzeseł rozległ się nagle gwizd. 


Publiczność natychmiast zareagowała na 
ten niesłychany wybryk zagłuszając gwizd 


grzmiącemi oklaskami. Jednocześnie orkie 

stra odegrała Hymn Narodowy. 

Po wylegitymowaniu okazało się, że 
gwiżdżącym widzem był recenzent teatral- 
ny i muzyczny „narodowego“ dziennika A. B. 
C.“ p. Stanisław Piasecki. 

W związku z tem zajściem dyrektor 
Szkoły Muzycznej „Kolegium Muzyczne”, 
p. Szymon Waljewski ogłosił list następują 
cy: ; 

Przestałem być z dniem dzisiejszym re- 
cenzentem muzycznym dziennika „A. B. C.” 
ponieważ stosunek tego pisma do Rządu — 
nie odpowiada moim poglądom osobistym. 
Łączę wyrazy itd, 

Szymon Waljewski. 


10 í tysięcy ludzi zatoneło 
-` w nurtach Zóltej Rzeki 


Z Szanghaju donoszą, że w prowincjach | dy masy lodu utrudniają wysiłki drużyn ra- 


Hopei i Honan. nastąpił gwałtowny wylew | towniczych. 
(żółtej Rzeki. 


Około 10.000 ludzi  zatonęło, 
umarło z zituna: lub zaginęło bez wieści. Ty- 
giące znajduje się bez dachu nad głową. W oko 
licach ogarniętych, powodzią panują obecnie 
silne mrozy. Unoszono przez wzburtzona wo” 


Wiele statków wiozących zapa- 
sy żywności, odzieży i lekarstw dla ofiar po- 
wodzi, zgniecionych zostało przez lody. Sy- 
tuacja jest coraz groźniejsza, gdyż poziom 
rzeki ciagle się podnosi. 

n 
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Wrzenie w Stronntetwie 
NRarodowem 


Z wiełu stron kraju nadchodzą wiadomości 
o nowych tareiach wewnętrznych, jakie ostate 
nio — jeszcze przed dniem uchwalenia Konsty* 
tucji — zarysowały się w lemis X%e. Sarodowego. 
Toczy się mianowicie zacięta walka pomiędzy 
obozem „młodych, a władzami Stronnictwo, 
które uważają, iż „młodzi“ mają swoją organi- 
zację i „nie powinni być dopuszczani* do władz 
endecji. Naodwrót znów „młodzi“, mimo iż nie 
mają żadnego skrystalizowanego programu czy- 
to politycznego czy Spolecznego, zapalczywie 
dobijają się o udział we władzach stronnictwa, 
stając na stanowisku, że jako nieposiadający za 
sobą przeszłości a więc i kompromitujących ble- 
dów į przewin, będą mogli „z większym poży!- 
kiem" pracować nad „odbudowaniem straconego 
zaufania do stronnictwa w masach społecteń- 
stwa... 

Pojawiły się nawet już ; publiczne enuncja- 
cje niektórych „młodych“, skierowane przeciw 
t. zw. „mamułom”, t. j. przeciw starej generacji 
we władzach stronnictwa. We Lwowie mówi 
się o jawnej secesji jednego z.mlodych działa” 
czy endecji. W Krakowie anfagonizmy na tle 
osobistych ambicyj personalnych doprowadziły 
do tego, że wiceprezesem stronnictwa został 
przedstawiciel „młodych. © to samo toczy się 
walka w Poznańskiem. i w innych okręgach, nie 
wyłączając. nawęt niektórych punktów na tere- 
nie pomorskim. Jednem słowem: — wraca lub 
raczej trwa chwilowo przed niedawnym czasem 
plasterkami angielskiemi klejona walka na noże 
wewnątrz rozpadającego się partyjnego orga- 
nizmu. 

A na dobitkę... przyszła teraz jeszcze gene- 
ralna klęska władz: stronnictwa w postaci „za- 
winienia” tego faktu, że w Sejmie uchwalono 
Konstytucję... Że ten fakt będzie miał również 
i dla rozpadającego się Stronnictwa Narodowc- 
go decydujące znaczenie, o tem chyba wątpić nie 
trzeba. Wolno się spodziewać, że już najbliższy 
czas ujawni bardzo wiele ciekawych szczegółów 
pod tym względem... 


Zebranie Zarządu Okręgu Pomor- 
skiego Związku Oficerów Rezerwy 
Rzplitej Polskiej w Toruniu 


W dniu 26 bm. w Toruniu odbyło się ze- 
branie Zarządu Okręgu Pomorskiego Związku 
Oficerów Rezerwy R. P., pod przewodnictwem 
prezesa Okręgu mjr. Mieczysława Palucha. 

W zebraniu poza Zarządem Okręgu wziął 
udział mjr. Adamczyk, komendant Związku 
Rezerwistów na O. K. VIII, co świadczy o 
ścisłej i zgodnej współpracy Zarządu Okręgu 
fomotskiego Związku Oficerów Rezerwy: ze 
Związkiem Rezerwistów. 

Posiedzenie Zarządu Okręgu przeciągnęła 
sę do późnej pory, na którym omówiono cały 
szereg spraw qrganizacyjnych i ułożono wy- 
tyczne dalszej współpracy Związku Oficerów 
Rezerwy ze Związkiem Rezerwistów. 


Dwóch groźnych bandy- 
tów aresztowano 


Policja poznańska aresztowała dwóch człon: 
ków groźnej szajki bandyckiej, która dokonała 
licznych napadów w ostatnich czasach w woj. 
poznańskiem i pomorskiem. . Są to Witold Ban- 
dosz z Bydgoszczy i niejaki Wojtkowicz. W wy- 
niku dochodzenia ustalono, że Bandosz by] her- 
sztem bandy, poszukiwanym dawno przez poli- 
cję. 


Za nadużycia na P. W. K. 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu ogłosił wyrok 
w głośnej i ciągnącej się od dłuższego czasu 
sprawie o nadużycia przy budowie Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Mocą wyroku skazani zo” 
stali: główny oskarżony Wilińa'i na 1 i pół ro- 
ku więzienia, Oppelt-Bronikowski na 1 rok oraz 
Sartowicz i Bilsk. na 
Wszystkim skazanym z wyjątkiem Wilińskiego 
zawieszono wykonane wyra i Zad ocowano 


amnestj qe i 


6 miesięcy więzienia. * 
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Kino Torunia Ma A Be S 
em 


ul. Warszawska 


Sprawca nieznany 


z udziałem: Jean Hersholta, Wynne 
Gibson, Francesa Dee. 
Zagadkowe morderstwo. Amerykański pros 
ces... Gorgonowej. Czy Doktór Brandt 
zamordował? Zabójstwo, o które każdy 
może być oskarżony. 
Nadprogram: 
TYGODNIK PARAMOUNTU 


Początek o godz. 77, 19, 21, 
W niedzielę i święta o g. 15, 17, 19, 21 
Sala dobrze ogrzana. 


KRONIKA 


wtorek TORUN 


30 Kalendarzyk rzym.-Kat. 
stycznia Poniedziałek Franciszka Sal, 
mum Wtorek Martyny p. m. b. 
* REPERTUAR KIN, 
MARS — Sprawca nieznany. 
ŚWLATOWID — Brat dłabła, 
PALĄCE — 10% dla. mniec. 
LIRA — Karjera kelnerki, 


TEATR NARODOWY 
lei. kasy ARG, Ee Aa 1933,34 


REPERTUAR 


W poniedziałek, dnia 29. bm. 
teatr nieczynny 


We wtorek, dnia 29. bm. o godz. 20-tej 
Tani wtorek 
„DOM OTWARTY" 
Komedja w 3 akt. Michała Bałuckiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł. 
W środę, dnia 31, bm. o godz. 20.tej 
Tania środa 
Ostatni raz 


„NA.. Kochaj się... GO“ 


Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł, 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w forumni 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing. 
Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
cia najlepsza i najtańsz . 
Restauracja „Satyr”, Łazienna 13. Pierwszo- 
reędna kuchnia — Dancing. 
Soiadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 
daw. Damnana i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 

B. Hozako:. ski ul. Mostowa 28. tel. 15 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe, 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Ryaek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kass Chorych, kli- 

„nik ocznych i dla wojska. 

Schwenkgrub > Kadjo. ul, Łazienca 17 
Aparaty — części. 

B. Wilamowski, Zeglarska 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — Trykotaże. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa książek I obrazów. 


DZWIĘKOWY i MIC 
mo-n PALACE "e" 
Dziś premjera wspaniałego filmu polskiego p. t 


10, DLA MNIE 


Film pełen humoru! Piękna muzyka! 
w rolach głównych urocza Tola Mankiewi- 
czówna ulubienica publiczności, Lopek Kru- 
kowski, niezrównany Włądysław Walter. 
Tadeusz Wesołowski, Alma Kaz i inni. 
_ Chóry opery, operetki i rewelersów, 
NADPROGRAM: 
| O O O Z 
Poer. © g. 5, 71 9 w niedz. i święta o g. 3, 5,719 
,. Sala dobrze ogrzana. 
Z z E 


— Wielki bal kostjumowo-bibułkowy dla 
dzieci Dnia 4 łutego br. z okazji świętą Ro- 
dzmy Wojskowej, odbędzie się w Kasynie 
Garnizonowem, o godz. 3 popołudniu dzie- 
cinny balik. kostjumowo-bibułkowy. Program 
zabawy b. urozmaicony, Jednym z punktów 
programu będą popisy dzieci z przedszkola, 
Strój dła dzieci dowolny, kostjumy nie są 
obowiązujące. 


miejscu, wstęp bczylatnw. (9464 

— Zjazd delegatów Straży Ognowych z 
pow. toruńsk'ego. |)na 4 lutego br. odbędzie 
się zjazd delegatów Ok cvu toruńskiego w 
Toruniu w gmachu Starostwa i wiato* e40 mu 


=» 


sak Sejmiku Powiatowego o godz. 11. 


v A s 
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Smaczny bufet dla dzieci na 
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Dr. Skarbek-Telszewski jest lekarzem 


Wykazała to niezbicie rozprawa sądowa przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Obrony Ludu*' 


W sobotę, w Sądzie Okręgowym w To- 
runiu odbyła się rozprawa karna przeciwko 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Obrony 
Ludu“ p. M. Bagińskiemu o zniesławienie b. 
naczelnego lekarza Kasy Chorych dr. Skarb 
ka-Telszewskiego. 

Sądził sędzia S, O. Łubkowski, oskar- 
żał podprokurator Karls, oskarżonego Ba- 
gińskiego bronił adw. Z. Wiśniewski. 

Akt oskarżenia, wygotowany przez pro- 
kuratora, zarzuca oskarżonemu, że w cza- 
sopiśmie „Obrona Ludu” w nr. 48 zamie- 
ścił artykuł p. t. „Tajemnica Kasy Cho- 
rych w Toruniu", w którym znalazły się 
twierdzenia o dr. Skarbku-Teiszewskim, że: 

1) odbywał studja naukowe na Marsie i 
Wenerze; 

2) nie posiada oryginalnych dokumen- 
tów z ukończonych nauk; 


22 | miasta wegierskie 


Jak Węgry uczciły 7O0O-lecie naszego grodu? 


W połowie grudnia ub. r. donosiliśmy o 
przygotowaniach, jakie czyniło Stowarzyszenie 
Polsko- Węgierskie w Budapeszcie w związku 
z hołdem jaki miasta węgierskie złożyć zamie- 
rzały 700-letniermu Toruniowi. Przyjazd przed- 
stawicieli miast pobratymczego narodu nie do- 
szedł do skutku, z powodu śmierci inicjatora 
obchodu 700-lecia Torunia przez Węgry i b. 
prezesa oraz zalożyciela Stowarzyszenia Polska 
Węgierskiego barona dr. Alberta Nyary'ego, 
który nie mógł się doczekać terminu głównych 
uroczystości toruńskich. 

Natomiast w ostatnich dniach Związek Miast 
Węgierskich w Budapeszcie nadesłał do Toru- 
nia album pamiątkowy, zawierający pozdrowie- 
nia Stowarzyszenia Polsko-Węgierskiego w Bu- 
dapeszcie, Związku Miast Węgierskich oraz 22 
miast, z Budapesztem na czele, dla miasta To- 
runia, 

Pierwsza strona albumu, oprawionego w 
świńską skórę, zawiera ogólne pozdrowienie, pi- 
sane w języku węgierskim i polskim. Tekst pol- 
ski brzmi: „Ten album zawiera pozdrowienia 
miast węgierskich z okazji jubileuszu 700 rocz- 
nicy istnienia miastą Torunia — zebrane przez 
4. p. barona dr. Alberta Nyary, b. prezesa zało- | 


Swego czasu dużo <hałąsu narobiło areszto. 
wanie właściciela firmy „Tranzyt'* W. Klewego, 
którego na skutek pewnych donosów że strony 
niezadowolonych pracowników, oskarżono o fał. 
szowanie ksiąg celem uszczuplenia opłat na rzecz 
Kasy Chorych. i 

W ub. sobotę w Sadzie Okręgowym odbyła 
się w tej sprawie rozprawa karna. Według ak- 
tu oskarżenia Klewe miał kazać wpisywać 
mniejsze kwoty wypłat swego personelu, a re- 
sztę wpisywać jako koszty handlowe i na tej 


Wieczornica legilonowa 


Sobotnia Wieczornicę Legjonową w Dwo- 
rze Artusa cechował niczwykle miły i swoj- 
ski nastrój.  Udała się też świetnie. 

Zabawę zaszczycił swą obecnością p. Wo- 
jcewoda Pomorski Kirtiklis z małżonką. Z Tta- 
imienia władz miejskich obecny był p. prezy- 
dent Bolt. Poza nimi, przybyła do sali Dwo- 
ru Artusa cała elita społeczeństwa pomorskic- 
go. Z sympatyków legunów niemal nikogo 
nie zabrakło. 

W dwóch salach, przy dźwiękach dwóch 
orkiestr, bawiono się doskonale do samego Ta- 
na. Nastrój serdeczny, famikjny, tak wla- 
ciwy legjonistom, spowodowął, że każdy czuł 
się jak u siębic w domu. Widziało się jedną 
wielką rodzinę, która w chwili wolnej od żmu- 
dnej, codziennej pracy zeszła się, by baztro- 
sko spędzić czas na godziwej zabawie. 

Wieczormica pozostanie długo w pamięci 
tych wszystkich, którzy na nią przybyli. 


Tradycyjny opłatek toruńskiego 
Koła Przyjaciół Harcerstwa 

W ubiegłą sobotę odbył się uroczysty opła- 
tek Koła „rzyjaciół Harcerstwa, zorganizowa- 
ny dla przedstawicieli drużyn harcerek, har- 
cerzy i gromad zuchowych hufców toruńskich, 
przy udniale Pana Wojewody Pomorskiego 
kirtiklisa. 

Uroczystość zaya:) wiceprzewadniczący Ko- 
ła Przyjaciól H =cerstwa p. dyr. inż, Hoff- 


Rehabilitacja W. 


Zrozprawy sądowej o rzekome faiszowanie ksiąg na szkodę Kasy Chorych 


m A 2 0 O S KB > 5 — 0 POBÓR = 


bywałem powodzeniem. (zm). 


3) że został skazany przez sąd lekarski | ża za osobę wiarygodną, wobec czego do 
w Wilnie za wystawienie fałszywego świa- | winy się nie poczuwa. 


dectwa; Po otwarciu przewodu, jako pierwszy 


4) że został wypędzony z Kresów i naj- | świadek zeznawał p. Roman Walewski, za- 
gorzej tam sklasyfikowany i stępca naczelnika Wydziału  Bezpieczeń- 
stwa w Województwie. Świadek stwierdza, 
że po ukazaniu się artykułu, z tytułu 
swego urzędu, sprawę badał i okazało się 
wówczas, że wszystkie wysuwane zarzu- 
ty są nieprawdziwe, a przedłożone doku- 
menty przez dr. Skarbka są oryginalne.. 


5) obejmując w styczniu 1932 r. posadę 
naczelneśo lekarza Kasy Chorych w Toru- 
niu, nie posiadał wogóle prawa praktyk: 
lekarskiej. 

Wedle brzmienia aktu oskarżenia wszy- 
stkie te zarzuty są nieprawdziwe, na po: 
twierdzenie czego prokurator przedkłada 
oryginalne dyplomy i różne urzędowe pi- 
sma. 

| 


Obrońca: — Jak się przedstawia spra- 
wa, gdy ktoś urodził się na morzu? 

Świadek: — Przypuszczam, że powinien 
być rejestrowany na okręcie. 

(Chodzi o to; że ojciec dr. Skarbka był 
na wygnaniu w Rosji i gdy powracał z ro- 
dziną z wygnania, urodził mu się syn, dzi- 


siejszy dr. Skarbek). 

Następnie zeznawał jako świadek- dr. 
Skarbek, który oswiadcza, że wszystkie za 
rzuty skierowane w prasie przeciwko nie- 
mu. są nieprawdziwe. Oryginalne dokumen- 
ty z odbytych studjów i praktyk lekarskich, 
przedłożył p. prokuratorowi. Prokurator 
zaś dokumenty te przedłożył sądowi. 

Po dokładnem zbadaniu dokumentów 
przez sędziego, przewodniczący zapytuje: 

— Co pan może powiedzieć o tej wzmian 
ce o studjach na Marsie i Wenerze? 


Na pytanie sędziego, czy oskarżony po- 
czuwa się do winy, red. Bagiński oświadcza, 
że artykuł „Tajemnice Kasy Chorych" o- 
trzymał od swego przyjaciela. którego uwa 


w hołdzie Toruniowi 
życiela Stowarzyszenia Polsko-W'ęgierskiego". 
Na następnych stronach umieściły pozdro- 
wienia Stow. Polsko- Węgierskie w Budapeszcie, 
Związek Miast Węgierskich oraz miasta: Bu- 
dapeszt, Sopron, Szeged, Balassagyarmat, Eger, 
Pestszenterzstbet, ` Rákospalota, ` Salgotarjan, 
Satozaljanjheły, Szekszardon, Szentendre, Vac, 
Visegråd, Miskolc, Makó, Györ, Czegled, Ki- 
spest, Esztergom, Jiszberóny i Keresztyčn. 
Piękna ta pamiątka przedstawia się okazale 
i ma charakter wykonania artystycznego i bar- 
dzo kosztownego. Na szczególną uwagę zaslu- 
guje pozdrowienie miasta Miskolc'a, którego pi- 
smo jest po większej części -złacone. 
Poszczególne pozdrowienia -pisane są w ję 
zyku węgierskim. 
„Jedyny wyłom zrobił Związek Miast Wę- 
gierskich, który niczrozumiały dla nas tekst wę 


gierski kończy po polsku znanem powiedzeniem 
że „Polak Węgier dwa bratanki, jak do szabli 


tak do szklanki". 3 KR y , 
Zarząd miasta Tocunia posłał wspomnianym Świadek oświadcza, ok" skutek dal- 
szych napaści prasowych badano jeszcze 


związkom i miastom podziękowanie, dołączając +, r, 
p raz dokum. dr. Skarbka i jeszcze raz stwier 
i 
| 
i 


tego nie wiem! . 

Następnie zeznaje naczelnik Wydziału 
Zdrowia Województwa dr. Pietraszewski. 
Świadek zeznaie obszernie i bardzo szcze- 
gółowo, stwierdzając, że dokumenty dr. 
Skarbka z odbytych studjów na b, Uniwer- 
sytecie Warszawskim (z czasów rosyjskich], 
który w czasie wojny został przeniesiony 
do Rostowa nad Donem, są oryginalne i 
prawdziwe, ponadto zaś wszystkie zostały 
nostryłikowane przez odpowiednie uczel- 
nie polskie, jak w tym wypadku przez Uni: 
wersytet w Poznaniu. 


da esa Men B seminaria bra taa Ne AERO» 

szewski konstatuje, że wszystko co napisa: 
no o dr. Skarbku, jest nieprawdą i że Izba 
Lekarska na specjalnem zebraniu dała juz 
pełną satysłakcję poszkodowanemu. 

Św. Zdanowicz, dyrektor Kasy Cho 
rych, zeznaje, że przyjęcie dr. Skarbka na 
naczelnego lekarza Kasy Chorych nastą- 
piło przez Związek Kas Chorych w, War: 
szawie zaś zwolnienie z decyzji Minister- 
stwa Opieki Społecznej. 

Św. dr. Skowroński na pytanie skąd mo 
gła powstać plotka o studjach na Marsie 
i Wenerze, powiedzieć tego: nieumie, ale 
stwierdza, że plotki takie w Toruniu krą: 
żyły. 

Po przesłuchaniu tego świadka, obrońca 
stawia wniosek o przesłuchanie jeszcze 
dalszych świadków. Prokurator sprzeciwia 
się temu i oświadcza, że sprawa: została 
już należycie wyjaśnioną. Sąd przychylił się 
do wywodów prokuratora i zamknął postę 
powanie dowodowe. 

Po przemówieniu prokuratora i obrony, 
jak również po ostatniem słowie oskarżone 
go, sąd o godzinie 15,30 zapowiedział ogło- 
szenie wyroku na poniedziałek na godzine 
12 w południe. 


Kiewego 
podstawie, jak się później dopiero okazało po- 
krzywdził Kasę Chorych, z tytułu ubezpieczeń 
pracowników na 2 zł. 76 gr. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków i zbadaniu 
ksiąg, nie nabrał przekonania o winie i jakiem- 
kolwiek przestępstwie oskarżonego, i uwolnił go 
od oskarżenia, a koszta rozprawy nałożył na 
skarb państwa. 

Sądził dr. Piziewicz, oskarżał podprokurator 
Zajączkowski, oskarżonego bronił adw. Paszkie- 
wicz. 


mann, poczem po przepiękuem przemówieniu 
harcerskiem ks. dr. Jank odprawił liturgiczną 
kolendę. 

Po części oficjalnej odbyła się herbatka 
towarzyska, bardzo milc zapisana w pamięci 
naszych wypróbowanych przyjaciół ruchu har- 
cerskiego i kierowników prący harcerskiej w 
Toruniu, za co należy się głębokie uznanie 
Zarządowi Koła Przyjaciół Harcerstwa z PP. 
Wicewojewodziną Seydłitzową, mec. Dziedzi- 
cową, inż. Buożkową i nacz. Grzankową na 
czele. phm. R. 


No LIRA fso 
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Rewelacyjna premjera najwspanialszego i wzru* 

szającego fiilmu życiowego z uroczą i pełną 

czaru platyncwą blondynka, wytwornai piękną 
CONSTANCE BENNET 


KARJERA KELNERKI 


Mężczyźni ją kochają... Kobiety jej zuzdrosz: 
czą... Miłość w świecie którym rządzą zmysły 
i pieniądze Okrucieństwo brukowej prasy 
zamknęło jej drogę do szczęścia i sła 
DOSKONAŁY NADPROGRAM. 
Początek o'g. 5,7 19%. W niedzielę o g. 3,5,7i 9 


Ra białym czworoboku 


Swiatowid — Brat diabla 
Faktem jest, że słusznie czy niesłusznie, ale 
„Bret djabła* ma kapitalne powodzenie. Wi- 
downia ryczała ze śmiechu na premjerze, wi- 
docznie więc kawały Filipa i Flapa wydają s.ę 
naszej publiczności niezwykle dowcipne, zaba- 
wne i pełne „rozpędzającego troski“ humoru. 
Wycieranie nosa, przewracanie się pod becz- 
kami po podłodze i tym podobne „padaczki“ 
wzbudzają wprost nieopisany entuzjazm. Roz- 
płakany zawsze Flap śmieje się po pijanemu do 
rozpuku: to również zachwyca publiczność. 
„On pierwszy raz się śmieje!“ — słyszymy u- 

wagę jakiegoś wielbiciela tego komika. 
Szkoda, że tak mało miejsca i czasu pozo- 
stało dla nadzwyczajnago wprost „Fra Dia- 
vole“, obdarzonego wspaniałym głosem. Lwią 
część filmu wypełnili... Flip i Flap i to z nie- 


ftupon 
„Dnia $omorskieże” 
r do kina „Ikars" ; 
upon ażnia do nabycia 
Z Gbilefów ulsomych 
w dmu 29 stycznia 1934 r. 


(Wyciąć ı przedłożyć w kasie). 


Świadek: — Skąd ta plotka się wzięła, 
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Delegacikół Przyjaciół Harcerstwa | 


wzięli udział w konferencji w Tczewie 


W dniu wczorajszym odbyła się w auli | dzono rzęsistemi oklaskami. 
gimnazjalnej w Tczewie ogólno = pomorska P. Dyrektor Porębski wygłosił ciekawy re- 
konferencja delegatów kół Przyjaciół Harcer- ' ferat o izbach harcerskich, a dh. phm. Adam- 
stwa z calego Pomorza. cio koreferat na ten sam temat. Zebani z 


Przewodniczący Pow. Koła p. inspektor | Za'nteresowaniem przysłuchiwali się cieka- 
Kub.ak, zagaił konfercncję, wyrażając swą | WYM wywodom prelegentów 
radość, że do prastarego Grodu Sambora, trzy- Po refcratach wywiązał się dyskusja, w 


mającego straż nad Wisłą, zjechało się tylu 
wybitnych obywateli z całego województwa 
z panem generałem Pasławskim na czele. 

~. W imieniu wojewódzkiego zarządu Kół 
Przyjaciół Harcerstwa przemówił przewodni- 
czący konferencji p. generał Zasławski, który 
powitał p. starostę Muchn.ewskiego, dowódcę 
garnizonu p. ppułk. Śm:glę, p. nadkom:sarza 
Szurłę, p. burmistrza Wojczyńsk'ego, przed- 
stawiciech prasy, oraz wszystkich tak licznie 
zebranych przedstawicieli życia harce:skiego. 

P. generał wygłosił następnie głęboko uję- 
te przemówiene o współpracy starszego po- 
kolenia z młodzieżą zorganizowną w druży- 
nach harcerskich. 

Zadaniem dzisiejszej konferencji jest po- 
głębienie współrracy kół P. H. z drużynami i 
zastępami harcersk' emi. W tym celu zarząd 
wojewód.ki forsuje zakładzanie „Gron Przy- 
jaciół* przy każdej drużynie. 

Głębokie wywody pana generała nagro- 
C IMIM 


__Z prac Ligi Morskiej 
i Kolonialnej na Pomorzu 


Dnia 23 stycznia rb. w lokalu Okręgowego 
Urzędu W. F. i P. W. w To:uniu odbyła się 
konferencja Zarządu Okręgu Pomorskiego Li- 


której jak Filip z konopi wyrwał się znany 
w naszym powiecie mistrz w politykierstwie 
p. poseł Matłosz. 

Po przerwie p. dyr. inż. Hoffmann, oraz 


Na sesji wyjazdowej gdyńskiego Sądu Okrę 
gowego w Wejherowie odbyla- się rozprawa prze 
ciwko Janowi Radziejewskiemu o usiłowanie 
zabójstwa. 

Ubiegłego roku, w listopadzie, zgłosił się na 
Posterunku Policji w Wejherowie 21-letni Jan 
Radziejewski, twierdząc, że dokonał zcbójstwa 
kobiety lekkich obyczajów niejakiej Gertrudy 
Wandtkówny. 

Na wskazanem przez Radziejewskiego miej- 
scu, znalazła rzeczywiście policja kobietę, zwią- 
zaną sznurami i powieszoną na płocie. 

Jak się okazało, Radziejewski utrzymywali 
od kilku miesięcy bliższe stosunki z Heleną 
Wandtkówną, których wynikiem był jej stan 
odm:enny. Pomeważ Wandtkówna nie cieszyła 
się dobrą opinją, postanowił ją Radziejewski 
zabić, a soble odebrać życie. 

Otrzymawszy tygodniowy zarobek, udał się 
do niejakich Kolchów, gdzie gościły właśn c 


drh. Luśniakówna wygłosili ciekawe referaty o 
cbozownictwie.. Harcerska konferencja dele- 
gatów Kół z całego Pomorza stała na b. wy- 
sokim poziomie. 


Licznie zebrani na sali przedstawiciele 
-ajpoważn ejszych ugrupowań i towarzystw 
społecznych wynieśli z konfezencji głębokie 
przekonanie, że ster ruchu opieki nad Harcer- 
stwom w dobrych i wytrawnych spoczywa rę- 


kach. 


| Sensatyjna rozprawa w Wejherowie 


Zabójca kochanki przed sądem 


Helena udałą się do domu, natomiast Gertruda 
pozostała z Radziejewskim. Po pewnym czasie 
oboje udali się na przechadzkę do lasu, gdzie 
Radziejewski zniewolił G. Wandtkównę, a na- 
stępnie zaczął ją dusić rękoma. Gdy nieszczę- 
śliwa of!ara straciła przytomność, Radziejewsk 
związak jej ręce į nogi, usta zatkał liśćmi, a 
następnie na zrobionej pę h powiesił na płocie, 
poczem poszedł na policję. Dającą słabe oznak: 
życia Wandtkównę policja zdjęła z płotu i od- 
wiozła do szpitala, gdzie przywrócono ją do 
życia. 


Radz'ejewski miał zamiar popełnić samobój- 
stwo przez rzucenie s.ę pod pociąg — jak twier 
dzi — brakło mu jednak odwagi. 


W wyniku przeprowadzonej rozprawy, po 
przesiuchaniu świadków i biegłych, oskarżony 
został skazany na rok i 6 miesięcy więzienia, 
z zawieszeniem na 5 lat, gdyż wzięto pod uwa- 
'ę ukoliczność, iż czynu owego dokonał oskar- 


gi Morskiej i Kolonjalnej z pp. przewodniczą- 
cymi Sekcyj Marynarki Wojennej z Oddzia- 
łów Okręgu Pomorskiego, pod p:zewodnic- 


siostry Helena i Gertruda Wandtkówne. o | żony w stanie wzburzenia umysłowego. 
sutej libacji, zakrapianej czystą j koniakiem. 


twem prezesa Zarządu Okregu pana gen. P8- 
sławskiego, poświęcona sprawom przeprowa- 
dzenia zbiórki na Fundusz Obrony Morskiej 
na terenie województwa pomorskiego. 

Na konferencję przybyli przedstawiciele 
Oddztałów Ligi Morskiej i Kolonjalnej z: 
Brodnicy, Chełmna, Chojnic, Grudziądza, 
Gdyni, Kartuz, Sępolna, Świecia m. W., Teze- 
wa, Torunia, Wąbrzeźna i Wejherowa. 

Po wygłoszeniu referatu informacyjnego 
przez przedstawiciela Zarządu Głównego p. 
Hsrtoszczyka rozwinęła się dyskusja, podczas 
której uzgodniono metody zbiórki. 


Ub. soboty, około godz. 14 dom nr. 119 przy 
ul. Gdańskiej w Bydgoszczy stał się terenem 
okropnego zdarzenia, jakiemu uległ f4-lefni syn 
urzędnika pocztowego p. Hospodarewskiago — 
Tadeusz, uczeń jednej ze szkół miejscowych. 
Po spożyciu obiadu Tadeusz H. zamierzał — jax 
zwykle — natychmiast odrobić zadane lekcje 
Wyciągnął więc z teki wszystkie książki į ze- 
szyty, a z piórnika ołówek, który zaczął tem- 
perować ostrym nożem. W pewnym momencie 
rozlegi się nagle przeraźliwy krzyk chlopza, któ 
ry zaalarmował wszystkich domowników. — 


Laskc wice 


— Koło gminne BBWR przy pracy. Dnia 
20 stycznia br. o godz. 19.30 odbyło się walne 
zebranie Kolo Gminnego BBWR. w Laskowi- 
cach, które zagaił prezes komitetu obwodowego. 
Po spzawozdaniu z działalności prac przez ustę- 
pujący zarząd, ! komisję rewizyjną, przys ąpio- 
no do wyboru nowych władz, w sk'ad których 
weszli: jako prezes dr. Jettka, wiceprezes — 
Grzesik, sekretarz — Budny, zastępca sekseta- | znajdzie się niewątpliwie przynajmniej jeden, 
rza =» Wojnowski, skarbnik — Bilicki; członka- | który sam przez się nic jest kosztowny, ale 
mj komisji rewizyjnej zostali pp. Kruczkoweki | wnet nabrać może ogromucj wartości Wszak 
Jan, Kruczkowsk: Edmund i Kreja. Objąwszy | dzień imienin oddzielają tylko dwa tygodnie 
przewodnictwo, prezes dr. Jettka przemówił do | od ciągnienia pierwszej klasy 29-ej Loterji Pań 
zebranych członków kola gminnego, chcąc wzbu stwowej, w której paść może wygrana 100.000 
dzić ducha patrjotyzmu i poczucia do gorliwej, złotych, a choćby 50, 20, 15, 10 tysięcy i tak 
ofiarnej i intensywnej współpracy nad zada- dalej, czyniąc z Marysi, Mani, Marylki posaż- 
niem Koła BBWR. Następnie omawlano sprawy | ną pannę, lub zamożną matkę rodziny. Praw- 
uporządkowania prac w kole € poruszano kwe- | da, że i inne solenizantki, n.e wyłączając i so- 
etję zegularnego przybywania na zebrania koła į lenizantów, mają te same szamse, ale nie na- 


Szczęśliwe te Marysie, Manie i Marylki. 
Wkrótce już obchodzić będą swe imieniny, 
otrzymają mnóstwo prezentów i wśród nich 


Przypadkowe „harakiń” 16-leinieco chłopca 


przedstawił się okropny widok. Na podłodze 
wśród kałuży krwi. leżał jęczący syn, który — 
iak się okazało — przy temperowaniu nieszczę- 
śkwym zbiegiem okoliczności zadał sobie przy- 
padkowa mocne pchnięcie nożem w okolicę 
brzucha. 

Nieszczęśliwego chlopca, który tak niefor- 
tunnie urządził sohie „harakiri“, zrozpaczeni 
rodzice odwieźli samochodem do lecznicy miej- 
skiej, gdzie zszyto mu niebezpieczną ranę. 

Jak zdołaliśmy się w ostatniej chwili poin- 
formować, stan chłopca jest poważny, jednak 


Oczom  nadbiegających z pomocą rodzicom życiu jego nie zagraża ni'ebezpieczeństwo. 
| m pan 


Czego pbragnie Marysia? 


sce specjalnemi względami, mają więc oqe 
prawo do szczególnych nadziei, że im właś- 
nie szczęście dopisze. Zresztą pierwsza kla- 
sa to tylko początek i gdy pierwsze koty będą 
musiały pójść za płoty, to nic nie stoi prze- 
cież na przeszkodzie spróbowaniu szczęścia w 
następnych klasach, a szczęście to może być 
znącznie większe, gdyż wysokość głównych 
wygranych w każdej klasie wzrasta stopnio- 
wo. i 
Gdy więc kto spyta Manię lub Marylkę, 
co chciałaby dostać na imieniny, otrzyma na- 
pewno odpowiedż: 
= Los na Loterję Państwową. 


w a +. 


Federacja kolejlowców 
polskich z Tczewa 
w hołdzie Panu Wojewodzie 
Pomorskiemu 
P. wojewoda pomorski St. Kirtiklis otrzy- 
mał depeszę poniższej treści: 

„Walne zebranie Eederacjj  Kolejowców 
Polskich Koło Tczew w dniu 26 stycznia br. 
przesyła Włodarzowi Ziemi Pomorskiej wy- 
razy czci i przywiązania, zapewniając go, iż 
wiernie stojąc przy rządzie Marszałka Józefa 
Piłsudsk.ego proszą go, by jak dotychczas į 
nadal włodarzył ziemią pomorską ku chwale 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polski“. = 
Zarząd Federacji Kolejowców Polskich (=) 
Szablewski, prezes. 


Strzelcy z Rum]ji meldują 
P. Wojewodzie 
swą gotowość przelania krwi 
w obronie Pomorza 
P. wojewoda pomorski St. Kirtiklis otrzy- 
mał depeszę poniższej treści: 
„Panie Wojewodo, zebrani strzelcy oddzia- 
'u Rumji, oraz przedstawiciele duchowieństwa 
* społeczeństwa przy stole opłatka wigilijne- 
go meldują Tobie Przedstawicielowi Rządu 
Rieczypospolitej na Pomorzu, że są zawsze 
gotowi bronić polskiego morza i ojczyzny gra- 
nio do ostatniej krop: krwi". 
(—) Murawski, prezes; (—) Ornas, komen- 
dant; (—) Hertcr, sekretarz; (—) Jaworski, 
skarbnik; (—) Jakus, referent wychowania. 


Harcerski apel morski 


W dniu 10 lutego r. b. odbędzie się na tere 
nie wszystkich drużyn harcerskich w Polsce 
apel morski, poświęcony propagandzie morza, 
W dniu tym wszystkie drużyny zorganizują sze- 
reg uroczystości, pochody, akademie it. d. 


Programy radjowe 
WTOREK, DNIA 30 STYCZNIA 1934 R 
Radjostacja Warszawska. 


7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dz. porar 
ny. 7,40 C. d. muzyki porannej æ płyt. 7,55 
Chwilka gospodarstwa domowego. 12,33 D. c. 
muzyki salonowej. 15 40—16,00 Pieśni częcho- 
słowackie i starofrąncuskie w wyk. L. Llevel- 
ym Jareckiej (sopran). Pnzy fort. prof. L. Ur- 
stein. 16,00 Muzyka lekka (płyty). 16,25 Skrzyn 
ka P. K. O. 16.40 „Wśród książek ' — omówi 
prof, H. Mościcki, 16,55 Muzyka lekka w wyk. 
ork. jazzowej Teatru „Cyganerja" pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego z udziałem O. Kamińskiej [pio- 
senki). Przy fort. prof. L. Urstein. 17,50 Bie- 
żące wiadom. roln. — wygłosi p J. Płatek, 18,00 
Odczyt. 1820 Skrzynka- muzyczna — omów! 
kier. muz. P, R. dyr. Tad. Ma:urkiewicz, 18:35 
Muzyka salonowa (płyty). 19,25 Feljeton aktu- 
alny. 19,40 Wiadomości sportowe. 20,00 „My- 
gli wybrane”. 2002 Utwór symf, Maurice'a Ra- 
vela „Ma mêre l'Oye” (płyty). 20,30 „Miłość i 
złoto” — operetka Z. Białostoskiego i J. Haft- 
mana. W przerwie 1-ej „Jak djabeł Boruta po- 
kochał piękną Wołyniankę”, opowiadanie L. 
Rubacha (kw. lit.). 23,15—23,30 Muzyka tanecz- 
na e płyt. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 
jowych. 


12,05 Lwów. Koncert orkiestry salonowej T 
Seredyńskiego. 

18,00 Wilno. „Udział kobiet w walce, 
Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz- 

nych 

19,30 Ryga. Recital ekre. H. Marteau. 

19,30 Budapeszt, „Legenda o Św. Józefie" 
opera. R. Straussa, 2) „Cyrulik Sewilski", opera 
Rossiniego, 

19,40 Hilversum. Koncert tria Budapeszteń- 
skiego. 

2000 Brno. „Mikado”, operetka Sulivana. 

20,20 Bukareszt, Koncert symfoniczny. 


gminnego. 


WIĘZIENIE KARNE W KORONOWIE 
ogłasza 


"PRZETARG 


ha remont kotła centralnego ogrzewania: wstawienie 1 

nowego trzona środkowego, nowych tulejów zaciskowych, 

demontaż i montaż. Oferty należy składać do dnia 9 

lutego 1034 r, 94186 
i Naczelnik więzienia w Koronowie, 


Km. 1353/83, 


ZI. 97-8. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie na zasadzie 
art. 668 K. P.-O. obwieszezą, że w dniu 20 lutego 1934r. 
a godz. 14-tej zostanie dokonany opis nieruchomości 
Górki Zagajne tom II. wyk. L. 45 zapisanej na nazwi- 
sko Olgi Wegner, wdowy, jako właścicielki, zamieszka- 
łej w Górkach Zagajnych pow. Szubin. 

W zwięzku z powyższem wzywa się wszystkie oso- 
by, aby przed ukończeniem opisu i oszacowania zgłosiły 
swoje prawa do nieruchomości lub jej przynależności, 
gożeli ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji. 


(—) podpis nieczytelny. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie. 


leży zapominać, że Marysie cieszą się w Pol- 


PRZETARG 

Dnia 22 lutego 1934 r. o godz. 10-tej przedpołudniem 
w koszarach 2 Batal onu Strzelców w Tczewie odbędzie 
się przetarg ustny na wydzierżawienie łąk w Tczewskim- 
Folu należących do garnizonu Tczew. 

Wydzierżawia się 1-sze i 2-gie cięcie traw najwię- 
cej dającemu za gotówkę. Ogólna ilość łąk ca 40 mor- 
gów w czterech osobnych pareclach, oraz około 2 mor- 
gów ziemi pod uprawę, położonych przy szosie skarszew-” 
skiej. 

Dowództwo Bataljonu zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferentów. Zl. 27.9 


Do akt Km. Nr. 1594/3. 9473 
_ OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I. Ko- 
zak Józef urzędujący w m. Toruniu przy ul. Kościuszki 
Nr. 9 obwieszcza, że na dzień 31 marca 1934 r. godz. 
10-ta został wyznaczony opis nieruchomego majątku 
Toruń — Bydgoskie-Przedmieście, karta 243, stanowią- 
cego własność Emilji z Piotrowskich Trzcińskiej poło- 
żonego w Toruniu przy ul. Lindego 13. W związku z 
powyższem, na zasadzie $ 2 art. 663 K. P. ©. wzywa się 
wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub jej przy- 
należności, f 

(—) Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

w Toruniu. 


| Zekranie członków 


retka Abrahama, 


20,40 Medjolan. „Wiktorja i jej huzar”, ope- 


Zachodnio-Po'skiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego w Poznaniu 


w celu wyboru pełnomocników na Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa odbędzie się dla Okręgu Wyborczego 
TORUN, obejmującego miasta: Toruń, Działdowo, Luba- 
wa, Wąbrzeźno i Brodnica 


dnia 28 lutego 1934 r. o godz. 5-tej po poł. 
w Sekrętarjacie Tow. Właścicieli Nieruchomości w To- 
runiu, Most Pauliński 1. 9474 
ZZ IZZZA ZZ ZZ ZZOZ ZOE ZOZ 
Km, 2303/83. 9471 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 31 stycznia godz. 13 w południe sprzedawać bę- 
dę u Aleksandra Finca w Siemoniu pow. Toruń za go- 
tówkę: bryczka czarna, lustro wielkie, kanapę, stół z na- 
kryciem, proszck Blask, urządzenie sklepowe, fotele, 
blurko, bieliźniarkę, kwietniki, pastę do obuwia Urbin 
i inne przedmioty. 


(©) Bernard Linde, Komornik Sadu Grodzkiego 
w Toruniy. 


Przysposabiam do egza 
minów, udzielam 


LEKCYJ 


irancuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry 'na for 
epianie. Adamska, Sukien 
n cza 4, Toruń 774 


Skórki 


zajęcze, tchórze, kozie, cie: 
lęce, końskie, włosie koń 
sk e, kupuje Kuntze Kittler 
Nast. Sklad Skór, Toruń, 

Że 'larska 21. 8988 


Pracownię 
kapeluszy damskich 
Stary Rynek 24, I. 
przeniosłam , 
do składu kapeluszy Toruń, 

) Szeroka 5. 


8895 Stelnkach 
dawn. dłodowiczówna:. 


Kop 


bZ 
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JAN SADOWSKI 


GRUDZIĄDZ, PAŃSKA 18 
SPRZEDAJE PODCZAS 


BIAŁYCH TYGODNI 


REKORDOWO OBNIZONYCH CENACH 


wszelkie materjały, konfekcje, dywany, firany bt. p. 


T. J. OD 1 


OBWIESZCZENIE. 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie urzędujący 
w HXoronowie przy ulicy Ćmentarnej nr. 7, na zasadzie 
art. 079 K. P. ©. obwieszcza, że w dniu 6 marca 1934 r. 
o godz. 12,30 w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Ko- 
ronowie pokój ur. 14 odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji zabudowahia nieruchomości Lucim, karta 116, 
składającej się z domu mieszkalnego, z podwórzem, chle- 
wu, szopy, stodoły, roli i podwórza położonej w Lucimiu 
powiat Bydgoszcz a zapisanej w księdze wieczystej Lu- 
cim karta 116 o powierzchni 6 ha, 49 arów i' 75 mtr. kw. 


na nazwisko Teofila i tegóż żony Konstancji z domu 
Latos, małż. Gmysów, zam.. w Lucimiu, powiat Byd- 


goszcz, 

Czysty.dochód jako podstawa podatku gruntowego 
wynosi 18 tal. i 54/100, Wartość użytkowa jako podatku 
Ludynkowego wynosi 45,— mk. 

Wzumiankę o przetargu”przymusowym nieruchomości 
zapisano w księdze wieczystej Lucim, karta 116 w dniu 
27 czerwca 1980 r. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 8160,36. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo- 
łania t. j. od kwoty zł. 6120,27, 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 816,04 albo w 
takich papierach wartościowych bądź w książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję- 
te będą w wartości 4 części. ceny giełdowej. Przy li- 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne: że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywey bez zastrzeżeń, jezeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienio nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sadu, nakazujące zawieszonie egzekucji, że w cią- 
gu ostatnich 2-ch tygodni przd licytacją wolno oglądać 
nieruchomości w. dni' powszednie od godziny 8-ej do 
1S-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie. 

Jednocześnie wzywa się organy władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołane do zgłaszania należności 
z tytułu podatków i innych danin publicznych, aby naj- 
nóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawienie podat- 
ków i innych danin publicznych, należnych po dzień li- 
cytacji pod rygorem utraty mogącczo im służyć z usta- 
wy pierwszeństwn zaspokojenia. 6168 

Koronowo, dnia 23 stycznia 1934 r. 

(—) Kantowicz, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Koronowie. 
Z O A O W 
LICYTACJA. 

Urząd Celny w Gdyni sprzedawać będzie w drodze 
publicznego przotargu: r 

a) dnia 14, II. 1934 r. © godzinie 10-tej, a w razie 
niedójścia do skutku powtórnie dnia 2. IIL 1934 r. towa- 
ry skonfiskowane, jako to: konserwy owocowo i rybne, 
cukier, kakao, mleko  kondensowane, wódki, koniaki, 
wina, wodę kolońską, makaty, pończochy jedwabne, o- 
dzież i bieliznę, rewolwer, rower, gramofony, wieczne 
pióra itp. wszystko w drobnych ilościach. 

b) dnia 28. IT. 1934 r. o godz. 10-tej, a w razie nic- 
dojścia do skutku powtórnie 19. III. 1934 r. towary, od 
których nie uiszczono należności celnych, jako to: kawę, 
herbatę, kakao, sardynki, konserwy ananasowe, figi, śliw- 
ki, suszone rodzynki, jabłka Świeże, pomarańcze, eytry- 
ny orzechy włoskie i. laskowe  łuszczone, eynamon, 
pieprz, masło kakaowe, śledzie solone, wino gronowe w 
beczkach i butelkach, tłuszcze zwierzęce, oliwa jadalna 
i techniczna, przetwory chemiczne, maszyny PU części 
podwozie samochodowa i części, bagaże, zawierające dro- 
bne przedmioty do osobistego użytku itp. 

Przetarg towarów wymienionych pod e) odbędzie 
się w magazynie,5. 

Osoby, reflektujące ewtl. na kupno towarów pod b) 
wymienionych, winny się zgłosić w wyznaczonym termi- 
nie w magazynie 5 ajencji Celnej. W razie braku refle- 
ktantów w tymżełśmugazynie o wyznaczonej porze, uwa- 
żnć się będzie licytację za niedoszłą do skutku. 

Bliższe dane o. rodzaju towaru, cenie wywołania i 
warunkach sprzedaży zostaną podane w osobnych szcze- 
gółowych obwieszezeniach w Urzędzie Celnym, Komi- 
sarjacie Rządu i Izbie Przemysłowo Handlowej na ty- 
dzień przed licytacją. 

Nadmienia się jednak, że tylko towary pod a) mogą 
być sprzedane boz żadnego ograniczenia — za wyjątkiem 
broni, na zakup której wymagane jest stosowne zezwo- 
Jenie Komisarjatu Rządu; natomiast większość towarów 
pod b) może być sprzedana jedynie pod warunkiem 
przedłożenia zaświądczeń na prawo przywozu, względnie 
powrotnego wywozu zagranicę. - 

Ponadto zśzńaćza się, ża pierwotnym odbiorcom to- 
warów pod b) przysługuje prawo ich wykupu do dnia 
licytacji. i 

Gdynia, dnia 18 stycznia 1934 r. 


Naczelnik Urzędu Celnego, 


Zlec. 41, 9322 


POLECAMY: 


HENRYK KRAUZE 


9481 


damska, 


BIAŁE TYGODNIE 


OTWARCIE DNIA 29. |. 1954 r. 


Towary białe najlepszych jakości, bielizna 
dziecięca, 
inlety, ręczniki lniane, półiniane i frotte. 
terjały na suknie wełniane, jedwabie i t. d. 


Obsługa solidnał 


męska i 


Ceny 
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Gwarantowane 
Ma- 


nadzwyczaj przystępne! 


GRUDZIĄDZ, Wybickiego 17. k 


PRZENIOSŁEM 
MOJĄ KANCELARJĘ 


na ul. Budkiewicza 12 


Notariusz KO 


ZOBACZ 
s KIERMASZ“ 


Toruń. Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796 


NZZYZZYŁZYŁZY 


Pierwszorzędne 


Obiady 
3 zł. 
„HUNGARIA“ 


YORUŃ, Prosta 19. 


ATZKZISCZICZ 


Najnowszych tańców po po: 
wrocic z Paryża wyucza 
Janina Werno. Lekcje po: 
jedyńcze i w kompletach. 
Wyuczam bez względu na 
zdolności Nowy kurs 30 
stycznia. Toruń, Prosta 22, 
9358 


9226 


Zgubioną 


książeczkę wojskową na na- 
zwisko Świetlicki Aleksy: 
Apoloniusz, wystawioną w 
P. K. U. Łask, unieważ: 
niam. 9403 


2 tonowy 


samochód towaro- 
wy w najłepszym stanie 
korzystnie do sprzedania. 
Oferty pod nr. r468 do 
adm. „Gazety Gdańskiej“ 
Gdańsk, Rynek Kaszubski 
21, 


9445. 


Grudziądz 


2 pokoje 
eleganckie wynajmę intelis 
gentnej pani, panu lub mło» 
demu małżeństwu. Wiado» 
mość w Adm. „Dnia Pom.“ 
pod nr. 9388. 


ceny zniżone 


silnopłomienna & litr 
zł 0.53 


Mydło 


rzadkie najlepsze '/» kg 
zł 0.48 


Frotery 


w kolorach na wagę 
1. kg zł 0.90 


Toruń: ul. Szeroka, naroż» 

nik Mostowej, Szczytna 15, 

9383 Szczytna 9. 
Brodnica: ul. Hallera 7. 


przeszło 2300 mórg, żelazny 
nwentarz, oddam korzyst: 
ne. 60000 i gwarancie. 
Zgłoszenią „Dień Pomorsk “ 
Toruń. 9467 


w dobrym gatunku, w wię: 
kszej ilości w cenie 2,70 zł 
za ctr. na sprzedaż, Gazos 
wnia Miejska, Podgórz. 
9465 


IaSINSKI 


9479 


Służąca 

z gotowaniem, sumienna i 
pracowita od 1. II. potrze: 
bna. Skołyszewska, Puck, 
ul. 1o Lutego nr. 2. (9485 


Poszukuję 


od zaraz pomocnika cukier: 
niczego i piekarskiego, res 
flektuje się na pierwszo» 
rzędne siłv. Kurr Józef, 


Wejherowo, ul. Sobieskies 
go 71. 9484 
Poszukuję 


od t lutego służącą uczcis 
wą umiejąca gotować. Zgło: 
szenia do Administr „Ga: 
zety Morskiej” w Wejhe: 
rowie pod „służąca”. (9483 


Zakład 


fryzjerski z mieszkaniem 
sprzedam. Oferty do Adm. 
„Dnia Grudziądzkiego” pod 
nr. 9480. 


Pokój 
umeblowany wynajmę To: 
ruń, Moniuszki 27, m. 3. 

0472 


Rilimy 
filety (story, firany) na dos 
go lnych warunkach sprze: 
daje Centr. Dom [apet, To: 
ruń, Szeroka 33. 9419 


Duży wybór. Przyjmuję 
przeróbki Stelnbach, 
dawn. Słodowiczówna, To: 
ruń. Szeroka 5. 8895 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

3 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 30 stycznia 1934 r. o godz. 1l-tej 
ną składnicy 3 Urzędu Skarbowego == Jagiellońska 9 
odbędzie się sprzedaż z licytacji jednego motoru ropo- 
wego „Diesla'*. Bliższych wiadomości udzieli 3 Urząd 
Skarbowa przy ul. Konarskiego 2 celem uregulowania 
sze od oszacowania. Zl. 98-8 


Kierownik Urzędu: (—) J. Różanek. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. F. poz. 580) I. Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 30 
stycznia 1934 r. o godzinie 10-tej w lokalu Składnica 
Skarbowa przy ulż Konarskiego 2 eelem uregulowania 
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż 
z lieytacji niżej wymienionych przedmiotów: jak ja- 
dalki, mydła, umywalki, bufety, kanapy, leżanki, biur- 
ka, fotele, kamienie do grobowców, szafy, młockarkę, li- 
ny druciane, aparat do napeł. butelek do piwa, 'wiertar- 
kę, futra damskie, oś do wozu. 6166 


Kierownik Urzędu Skarbowego. 


pS TT 


OBWIESZCZENIE. 

W dniu 31 stycznia 1934 r. o godz. 9,30 przy ul. Gru- 
dziądzkiej 6 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: rolwozy, 2 powózki, 1 zanie 
żelazne, półszorki, bębenek siatkowy z transmisją, różne 
przedmioty potrzebne do fabrykacji papy, urządzenie 
biurowe, szafy żelazne, lup angielski, piasek, talcom 
itp. Cena szacunkowa 3.450 zł.. Obejrzeć można 10 mi- 
nut przed licytacją. ZI. 20-8-K. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV. 


Do akt Nr. Km. 3087/33. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszeży, rew. IT. 
Stefan Kustrzyński, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdai- 
ska 95, ogłasza że: w dniu 30 stycznia 1934 r. o godz. 
10-tej w Bydgoszczy, przy ul. Hermana Frankego 19 od- 


ZL 21-8-K. 


| bedzie się publiczna licytacja ruchomości składających 


się z maszyny do pisania „Continenta]l'*, której oszaco- 
wanie nastąpi w dniu lieytacji, Ruchomości można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy- 
żej oznaczonym. 


Komornik (-—) S. Kustrzyński w Bydgoszczy. 


OGŁOSZENIE. 


W sprawie odroczenia wypłat Antoniego Rozkwitał- 
skiego, Emilie Patzky i Idy Rozkwitalskiej. Podaje sią 
do publicznej wiadomości, że termin w celu rozpoznania 
wniosku wyżej podanych dłużników e odroczenie wy- 
płat, został wyznaczony w myśl art. 10. rozp. Prez. Rzo- 
czypospolitej Polskiej z 28. VIII. 1932 r. (Dz. Ust. R. 
F. Nr. 72 poz. 652) na dzień 16 lutego 1984 r. o godz. 
12 przed tut. Sądem pokój nr. 3. 9460 


3. E. 21/33. Sąd Grodzki w Gniewie. 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. 
Postępowanie upadłościowe nad masą spadkową po 
zmarłym ks. dziekanie Franciszku Filarskim w Szłachee- 
kich Lignowach, pow. Tczew po odbytym: terminie koń: 


cowym, zamyka się. 9470 
Gniew, dnia 19 stycznia 1934 r. 
3. N. 3/31. Sąd Grodzki. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomość położona w. Grudziądzu i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Grudziądz, tom X kartą 433, tom 31 karta 
1078, tom 31 karta 1074 o powierzchni 0.10.98 ha, oraz 
600 mk. wartości użytkowej względnie 0.3.20 ha, jako 
i 320 mk. wartości użytkowej względnie 0.7.59 ha oraz 
3600 mk, wartości użytkowej na imię Władysława Zwo- 
lińskiego i Jana Gronwalda obaj z Grudziądza jako wła- 
Ścieicle jawnej spółki WT. Zwoliński i Ska w Grudzią. 
dzu po połowie wpisanych zostanie w drodze przymuto- 
wego wykonania dnia 4 kwietnia 1934 r. o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój Nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 22 stycznia 1981 r. 9482 

Grudziądz, dnia 17 stycznia 1934 r. 


8. K.11/81. Shd Grodzki. 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer iieri | zee 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13:89 
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Pomorze z entuzjazmem bowitało 


nową Konstytucje 
'chody, defilady, odbywały się również akade- PAWEŁ B i LLERT 


Nadchodzące w dalszym ciągu wiadomośc: 
e całego Pomorza o nastrojach ludności świad- 
czą niezbicie. że ludność pomorska, umiejąca 
cenić silną władze, powitała uchwałę Sejmu z 
niezwykłym entuzjazmem. Że uchwalony pro ekt 
Konstytucji odpowiadał przekonaniam Pomo- 
rzan bez względu na swoje poglądy polityczne, 
dowodzi tego uroczyste posiedzenie Rady Miej- 
skiej miasta Starogardu, składające się e 10 
radnych członków Stron. Narodowego i 5 rad- 
nych Narod. Bloku Goepod. Społ. która w dniu 
wczorajszym dała jednomyślnie wyraz swemu 
zadowoleniu, przesyłając depesze hołdownicze 


W miastach 


W sobotę odbył się w CHEŁMNIE capstrzyk 
z udziałem czterech orkiestr. W dniu wczoraj- 
szym po uroczystem nabożeństwie odbyła się 


defilada organizacyj społecznych ze sztandara- | 


mi. Miasto udekorowano flagami. Nastrój pod 
niosły. 

W ŚWIECIU organizacje społeczne urządziły 
zereś manifestacyj, poczem została wysłana 
ebiorowa depesza hołdownicza do P. Prezyden 
ta, p. Marszałka Piłsudskiego i do p. wojewo- 
dy pomorskiego. Depesze podpisało 29 organi- 
zacyj społecznych. 

W LASKOWICACH, GRUCZNIE I DRZYCI- 
NIE odbyły się również manifestacyjne pocho- 
dy. 

W DZIAŁDOWIE wczoraj odbyła się manife- 
stacja, w której wzięło udział 1.500 osób. Do 
zgromadzonych wyfłosił przemówienie p. Pezen 
ny i Felski, burmistrz. 

W TCZEWIE, PELPLINIE i GNIEWIE od- 
były się manifestacyjne pochody z udziałem or- 
Łieśtr. W Tczewie przed Starostwem egromadzi 
ło się okolo 3.000 osób. Do zgromadzonych wy 


B. W. R. p. Mazur, który podkreślił doniosłość 
uchwalenia nowego projektu Konstytucji Po 
przemówieniu p. Mazura zebran* wznoeili entu 
zjastyczne okrzyki na cześć p. Prezydenta Rze- 
czypospoliteł i Marszałka Piłsudskiego, pułk. 
Sławka, p. Wojewody. W Gniewie i Pelplinie 
odbyły się również maniłestacje, gdzie również 
wygłoszano przemówienia. 

W NOWEMMIEŚCIE wczoraj wieczorem od 
był się pochód organizacyj epołecznych. 

W TUCHOLI ecereśg delegacyj i organizacyj 
składało na ręce starosty powiatowego wyra- 
gy radości i hołdu dla Rządu. Wieczorem prze- 
szedł przez miasto pochód z orkiestrami przy 
udeiale licznych organizacyj i publiczności. 
Przed gmachem Starostwa powiatowego po 
preemówieniu p. starosty wznoszono długotrwa 
łe okrzyki na cześć rządu. 

W SĘPÓLNIE odbył się pochód manifesta- 
cyjny e udziałem wszystkich towarzystw. W 
Chojnicach wszystkie domy w dniu : wczoraj- 
szym były udekorowane flagami a nawet ilumi 
nowane, Wieczorem odbył się pochód przez u- 
lice miasta. Przed Starostwem wygłoszono prze 
mówienia. 

W CZERSKU na wszystkich zgromadzeniach 
przedwyborczych uchwalono wysłać depesze 
holdownicze do p. Prezydenta Rzplitej, p. Mar- 


ezałka Piłsudskiego i p. Wojewody. Specjalnie | 


żywiołowe maniłestacie organizacyj społecznych 


cze hołdownicze do p. Prezydenta p. Marezat 
ka i p. Wojewody. Zapowiedziane są dalsze uro 
czystości. , 

W WĄBRZEŹNIE odbył się pochód mani- 
festacyjny, poczem wysłano depesze hołdowni- 
cze. 

W GRUDZIĄDZU odbyła się w dniu wczo 
rajszym w godzinach wieczorowych aą Rynku 
wielka manifestacja organizacyj społecznych 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił prezes 
Izby Skarbowói p. Kossjor. Po uchwaleniu hoł- 
downiczych depesz do p. Prezydenta, p. Mar- 


X 


w tekście na pierwsze) SONIS oo. © « «6a 0 6 
na d'ugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście . 


W Qdańsku za wiersz m/m na stronie 7-lamowej 
5 s a uga . 4-lamowej 

Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . , - - » 

Przy zadowem ściaganiu należności rabat upada. 


głosił przemówienię kierownik sekretarjatu 
l 
i 
| 


odbyły się w Prusach i Wielu. Wysłano depe- 


Ogloszenia wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


Za agioszenia sąd we i urządowe w drobnym składzie 253 drożej. 
Drobne za słowa 15 gr. pierwsze słowu podaójnie. 

Ołe poszukujących pracy ! nekroiogi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za oosłoszenia skomplikowane $ z zastrzeżeniem miejsca 20% naduyżki 


przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


do p. Prezydenta Rzplitej, p. Marszałka Pił- 
sudskiego i Rządlu. 


Przez sobotę i niedzielę NA TERENIE CA- ` 


LEGO POMORZA odbywały się MANIFESTA- 
! CYJNE POCHODY, w których nietylko brały u- 
dział wojsko, organizacje społeczne i etowarzy- 
szenia prorządowe ale również i organizacje o- 
pozycyjne, aby w ten sposb wyrazić bez zastrze 
żeń swoje uznanie dla tego wielkiego deieła 
które odpowiada całkowicie duchowi spole- 
czeństwa pomorskiego, We wszystkich miastach 
i miasteczkach pomorskich gmachy przybrano 
flagami państwowemi, wszędzie odbywały się 
przy bardzo licznym udziale społeczeństwa po- 


| mje. 


Ludność pomorska spontanicznie zamaniłesto 
wała swo'ą radość z powodu uchwalenia nowej 
Konstytucji. 


Nie zanotowano absolutnie żadnych wystą- 
pień, któreby mogły wskazywać chociażby na 
| niechęć w stosunku do nowej Konstytucji, gdyż 
| SPOŁECZEŃSTWO POMORSKIE PRAGNĘŁO 
ZAWSZE, ABY RZĄD POLSKI BYŁ SILNY I 
AŻEBY MÓGŁ DAĆ GWARANCJĘ BEZPIE- 
CZEŃSTWA NAJBARDZIEJ ZAGROŻONEJ 
DZIELNICY POLSKI — POMORZU. 


i miasteczkach Pemorza 


| szałka i p. Wojewody zebrani przeszli pochc 
, dem przez główne ulice miasta. Dziś odbyły się 
w godzinach popołudniowych akademie. 

W KARTUZACH w dniu wczorajszym o go- 
dzinie 12 na sygnał alarmowy granatów i sygna 
| ty syren fabrycznych wszystkie organizacje spu 

łeczne, P. W. i inne zebrały się na rynku gdzie 


| przemawiał p. Jakubowski, poczem uchwalowo 
| wystać depesze hołdownicze. Następnie odbył 
się pochód przez ulice miasta. 


W stolicy Kaszub 


Wiadomość o uchwaleniu nowej Konstytucji 


Na innych ziemiach 


—— Warszawa, 27. 1. (PAT). Uchwalenie przez 
Sejm Konstytucji znalazło niezwykle silny od 
dźwięk u społeczeństwa całego kraju. Sponta- 
niczne manifestacje osiągnęły wczoraj  śwó; 
punkt kulminacyjny. 

Nietylko w stolicy i wę wszystkich miastach 
i miasteczkach, ale również — jak o tem pi- 
szemy gdzieindziej — w szeregu najmniejszyuh 
miasteczek í wsi ludność głośno maniłestowała 
swoją radość z okazji uchwalenia przez Sejm 
naczelnej ustawy Rzplitej. 

We wszystkich wiekszych miastach wywie- 


nie z 
Lista BBWR zdobyła 


Na skutek unieważnienia wyborów 
w jednvm z okręgów miasta Grudzią 
dza, odbyły się w dniu wczorajszym 
uzupełniające wybory, w wyniku któ 
rych lista nr. 1 BBWR. zdobyła 2 man 
daty, lista nr. 2 PPS. — 1 mandat, lis 
sta nr. 3 Chrześc. Obóz Pracy — 1 


Praga, 29. 1. (PAT). W sobotę wieczorem 
odbyły się w Pradze czeskiej zawody łyżwiar- 
skie w jeździe figurowej o mistrzostwo Europy. 
Wielki sukces odniosła nasza para łyżwiarska 


OO 


które początkowo miały przebieg spokojny oko- 
ło północy przybrały ostry charakter. Wido- 
wnią zajść były wielkie bulwary de Oapisienne 
i de Madelaine. 

W pewnym momencie manifestanci, pragnąc 
przedostać się przez kordon policji, zaczęli ata- 
kować krzesłami i stolikami kawiarnianemi agen- 
tów policyjnych. 

Przed znaną kawiarnią de la Paix na placu 
Opery zostało poturbowanych kilku policjantów. 
Obalono również na ziemię i pobito zastępcę 
dyrektora policji municypalnej. 

Na jednej z ulie, prowadzącej do placu Ope- 
ry wysadzono pasażerów Z automobilu, którym 
zatarasowano ulicę. Na bulwarach rozbito kio- 
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Wybory uzupełniające w Grudziądzu 


n ieriły eklicza Racy Miejskiej 


Sukces polskiej pary łyżwiarskiej 
w Pradze 


Darykady na 
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Nakładem ı czcionkami! Pomorskiej Drukarni Rolniezei S. A. w Toruniu, 


szono ilagi o barwach narodowych. Znaczna 
część gmachów była iluminowana. 

W KRAKOWIE, LWOWIE i wszystkich pra 
wie miastach, przeciągały uroczyste pochody z 
orkiestrami i sztandarami, przyczem wygłoszono | 
szereg przemówień o znaczeniu dokonanego ak | 
tu państwowego. Udział ludności wszędzie bar- | 


dzo liczny, przyczem w województwach połud- | 


niowo-wschodnich ludność ukraińska 
żywy udział w uroczystościach. 

W ŁODZI odbyła się spontaniczna demon- 
stracja na placach publicznych łącznie z wiel- 


wzięła 


ponownie 2 mandaty 


| mandat. 

Podział mandatów w Radzie Miej: 
skiej m. Grudziądza przedstawia się 
więc następujaco: Na ogólną ilość 40 
radnych BBWR. posiada 25, Stron. 
Nar. 9, PPS. 5 i Chrześc. Obóz Pra: 
cy I mandat. 


Bilorówna — Kowalski, która mimo bardzo sil- 
nej konkurencji zajęła trzecie miejsce. 
strzostwo Europy zdobyła para węgierska Emil- 
ja Roter i Szollas 56,5 pkt. 


zaa 


|= potłuczono również szyby w licznych ka- 
wiarniach i połamano krzesła i stoliki. 

W kilku miejscach uszkodzono rury gazowe, 
podpalając gaz, wydobywający się ze złamanych 
rur. Wezwano straż ogniową, która pożar uga- 
! siła, nie dopuszczając do jego rozszerzenia się. 
| Podpalono również jeden z kiosków gazetowych. 

Policja szarżowała. Podczas szarży jednego 
z oddziałów manifestanci rzucali petardy. 
Dopiero około godz. 1 w nocy przywrócony 
został porządek, Aresztowano około 400 sób. 
W manifestacjach wczorajszych oprócz mło- 
dzieży „Action Franqaise** brali udział komu- 
niści, którzy zebrali się na wielkich bulwarach 
i po odbytym wiecu agitacyjnym. f 
| Redakc.ą „Action Française‘‘ 


twierdzi, że 


pod opaską , . 


z odbieraniem w 


ulicach Paryza 
Krwawe manifestacie w stolicy Francji 


Paryż, 29. 1. (PAT). Sobotnie manifestacje, 


Abon ment m esięczn, w, nosi: 


w eksoedycjł miejscowych agencyj « 
z odnoszeniem do dcmu,  . « «e © 
przez pocztę z odnoszeniem :  » » 


w Gdańsku przez pocztę , 


W rarle wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki}. Administracja nie odpowiada za niędostaręzenie pisma. 
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Odpowiedź na pytanie 3 


Kopernik liczył gwiazdy, ko- 
lektor Loterji Państwowej 


zaś liczy i wypłaca tysiące 
złotych tym, którzy Kupują 
BE U niego losy loteryjne Ea 


poruszyła całą Kościerzynę. Entuzjazm był ol- 
brzymi. W sobotę do godziny 12-tej całe mia- 
sto było już udekorowane chorągwiami o bar: 
wach narodowych. 


— 
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Po południu, o godz. 18-tej do zebranych na 
Rynku organizacyj z Federacją Związku Obroń- 
ców Ojczyzny i hufcami szkolnymi na czele 
przemówił członek miejscowego koła BBWR p. 
Wilga. 


W dalszym ciągu uroczystości uformowane 
pochód, który z pochodniami i orkiestrami przo- 
szedł od Rynku poprzez ulice miasta do staro- 
stwa, gdzie nastąpiło jego rozwiązanie. * 


Prócz wymienionych depesz wysłano telegra- 
my o podobnej treści do Rady Miejskiej Ko- 
ścierzyny i Skarszew oraz do Rady Pawiatawa 
BBWR. 


kiem zebraniem na Wodnym Rynku. Na terenie 
województwa szereg organizacyj społecznych 
zwracało się do miejscowego duchowieństwa a 
prośbą o odprawianie dziękczynnych nabo- 
żeństw. 

W Kielcach, Lublinie, Białymstoku, Siedlcach. 
Zamościn, Chełmnie, Hrubieszowie, Tomaszo- 
wie i wielu innych odbyły się uroczyste aka- 
demje, pochody itd. W szeregu miejscowościach 
"w czasie uroczystości uderzono w dzwony ko- 
ścielne. 

W województwach wschodnich we wezyst- 


' kich miastach wzięły w uroczystości tłumy lud 


ności wszystkich wyznań. 

W Poznaniu na placu Wolności odbyła się 
wielka manifestacja przed tablicą p. Marszałka 
Piłsudskiego, W innych miastach województwa 
odbywały się zebrania, pochody i akademie. W 
całym szeregu miejscowości niezwykle gorąco 
manifestowała młodzież szkolna. `~ 

Na Śląsku zarówno w Katowicach, jak í po- 
zostałych miastach powiatowych odbywały się 
pochody. zebrania i okolicznościowe akademie. 
Wszędzie ogromny udział ludności głośno ma- 
nifestującej i żywo komentującej dokonanie 
aktu o tak wielkiem dla państwa znaczeniu. 


W dniu jutrzejszym z: ni 
Mi- ginalny reportaż z przebiegu historycz- 


zamieścimy ory- 


nego posiedzenia Sejmu, napisany specjal- 
nie dla naszych wydawnictw przez naocz- 
nego świadka wiekopomnych chwil. 


aktu podpalenia kiosku i niszczenia sprzętów 
kawiarnianych dopuszczali się prowokatorzy, 
specjalnie nasłani przez policję. 

Z drugiej strony „Populaire'* atakuje pre- 
fekta pol.cji paryskiej z powodu tolerowania 
zajść, które powstrzymały przez dłuższy okres 
czasu normalny ruch w samem centrum Paryża. 

Prowizoryczny bilans wczorajszych manife- 
stacyj, ustalony przez pręfekturę policji przed- 
stawia się następująco: 21 aresztowań zostało 


utrzymanych, 68 policjantów zostało mniej lub 


więcej ciężko rannych, 2 policjantów znajduje 

się w szpitalu, przyczem stan ich zdrowia budzi 

obawę, 4 żołnierzy gwardji republikańskiej zo- 

stało poturbowanych, 4 z nich odniósł powa- 
| żniejsze rany w głowę. 
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